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Pożar labrJki czekolady we Lwowie 
spowodowany został przez nieostro.ż~ość 
pracownika.-350 robotników bez pracy. 

Lwów, 24 czerwca. I pędzając zł!raję włóczęgów i złodzi()'. kt6 I Jak ustalooo, powodem grQtnego po­
Olhrzyini pożar z.niszczył doszczętnie rzy hurmem zbiegli się na miej.sece i za-- żaru była nieostroż.ność robotniika, obału-

fabrykę czekolady p. f. ,.Branka„ przy ul. mi.erzali rzucić się do rabUltlku. gującego piec piekarski. 
Szeptyckich Nr. 26. Niektórzy złodzieje przyje:Mź:aii na- Skutkiem miszczenia fabryki bez pra-

P.ożar wybuchł oko~ północy. Pło- wet na miejsce pożaru samochodami. ':ff .pozostało 350 roh<>tników. 
mienie, trąfiając na nagromadzony w du-
.tych ilościach łatwopalny matetjał, obję­
ły z szaloną seyhkością za.budowania fa­
brycz.ne. Wieśniacy podpalili chatę sąsiada 

Wytężona akcja ratunkowa straty i 
ogniowej trwała do g<>dz. 4 rano. PoUcja 
miała cięż'kie zada.nie do spełnienia, roz-

drzwi odrutowali abv mieszkańcy nie mogli ujść 
z życiem. 

Lw6w, 24 czerwca. lmieszkańcy zagrody nie mogli ujść z ty-

Strzał do przawodnl· 
czącego sądu. 

Rewolwer w ·rt:ku inwalidy 
francuskiego. 

Paryż, 24 czerwca. 
W pała'CU sprawiedliwości, oskariony 

Inwalida fra.n<:'llsld, podczas odczytywa­
nia wyroku wyciąg,nął rewolwer i wy­
strzelił do przewodniczącego sądu. Strza 
ły chybiły. 

Inwalida tłumac.zy się, ii działał pod 
"Pływem wzburzenia. z powodu wyroku 
E!'kazującego. 

z Lisika donoszą1 że wybuchł tam one· ciem z płonącego domu. W czasie pożaru 
g.dai o półn.ocy groiny pożar w zagrodzie zginął chłopak wierski oraz mnóstwo in­
Hi11c-o· Rusyna w miejS<;owości Wołosapa. wentarza. 
Domownicy w czasie pożaru pogrążeni W związJcu z tem aresztowano F edo· ! 
byli we śnie. Zbudzeni prze~ są.siadów, I ra Rusyna i Stańkę Becha, obu zamiesz­
zaledwie zdółali ujść z życiem, wyskaku„ fkałych w tej samej miejsoowości, jako: 
iąc przez okn-o, albowiem drzwl zewnąf.rrz J podpalaczy. Podłożyli oni ogień z zemsty 
odrutowme były przez podpalaczy, aby osobistej. 

Odcięta głowa 
naprowadziła na ślad potwornej zbrodni. 

Lwów, 24 czerwca. · polecenie sędziego śledezego w Lutowi­
Urząd śledczy we Lwowie powiado- l sikach, uiawniło Wi&trząsające szczegóły 

miono o potwornej zbrodni, dokonanej zbrodni, Oto chłopiec został zabity ucie­
We wsi Procisne koło Liska. rzeniem pałki w głowę przez żonę Dań-

Przed kitku tygodniami zaginął tam kowa, która wmieszała się do bójki chłop 

S 
. IJ I w tajemniczy sposób 4-letni Roman Py- ców. Zwłoki dziecka we worlu1 wywiózł m1Br11 na parowoz B. t~ak. Ostatni raz wi~zian? go. bawi~cego d? lasu Dańkow i tutaj, celem stwor~e-

. się .na podw6r:ro z dziećnu sąs1aida Micha- rua pozorów, że chłopak został zagiryz10-
Z Po~arua 'donoszą; • ła Dańkowa. Przed paru dniami znalezio- ·ny przez dzikie zwierzęta, odrąbał głowę 
SO-letni palacz kole1owy Wawrzy.ntec no czaszkę chłopca, ogryzioną przez psy li rzucil ją w krzaki, zaś tułów zakopał. 

~aczmare~, ~łahł wczoraj nagle w eza- w lesie gminnym. Obo.k leżała koszula Pomimo skrzętnych poszukiwań, nie zdo­
~e ohsług1wan1a pędzącego pa;rowozu po denala. Iła.no zwłok dziecka odnaleźć. D~owa i 
ciągu ~e Skokowa do ~oznaiua. Pala~~ Dochodzenie policyjne, zauądzc:me na jego tonę aresztowano. · 
~arł 1 parowóz przywiózł do Poma.llta 

Woda na glowq. 

W szowhiizmu wściekłym szale 
Stracił miarę W aldemaras: 
To przed Ligę płacze żale, 
To p~óżki sypie zaraz. 

Wykrzykuje w irytacji 
Argumentów ilość mnog„ 
A gdy jeszcze braknie racji. 
Wali pięścią, tupie nogą. 

świat spokojnie znosi złości 
I boćwinki szopki owe, 
Lecz gdy brak.nie cierpliwości 
- Chluśnie wodą mu na głow.ę.. 

Slras.zny wybuch 
dynam~tu. stygnące jut zwłoki. Zmarły uległ udaro-. 

wi serca. S d ł · f f d L 7osób zabitvch 30 rannych re n O\VIBCZDB or ury PO \VO\VBm. Brugge, 24 czerwca. 

Dh d 
W jednym z tutej,szycb śpichrzów to- . 

• • ł ł d • d · dotychczas przyczyn pa-czka, zdeponowa 
ygny mor I Zwyrodniałe kobiety . gorącem żelazem przypalały warowych eksplodowała z nieznanrch 

z zemsty za przysądzenie c1a o m o e1 z1ewczyny. nego w składzie dy·namitu. . . 
alimentów 0'-fara potwornych bab walczy ze śmiercią. . Magazyn uległ. zupełn~u zruszczemu. • l / siedem osób poniosło śmierć, 30 oeób od· 

Z Kielc donoszą: . Lwów. 23 czerwca. rozpalonym w OJnlu,haczyklem. zmusza. .niosł? mniej lub więcej cięż.kie faDY·. 
W lesie na terenie gminy Bolesław, ~Agencja Wscbod~ia) jąc do przyznania się do faktu J>OpełnJe.. I S1~a ~buchu by!a tak po.tęzna, ze w 

pow. olkusikiego, znaleziono onegdaj zwło W przy~1ółku. ~01horoWJJCZ.e, koło Ja- nia zdrady: , p7om1emu 300 ~etrow wrleciały ~szyst-
ki niejakiej Anny Łaskawiec. Mordercą I remczy, mial m11eJsce iedyn:v w swoilJn Nastę.µ.nae zamknęły \\lipol przytomną kie szyby z ok1en, a z wielu domow •·· 
jest 26-letni Edward Leś. Osohnik ten wy ' rodzaju fakt zell!sty zazdrosne.i kobiety I of arę w tej samej izibfe wzostawiaJąc l rwane są dc:chy. 
prowadził of~a.rę do lasu i tu, mszcząc się przv zastos?waflllu średuiowłec:znych tor wła.snemu foso~i w ciągu dwuch dni, I We.dług m.nych pogło~ek, katastr~fa 
za zasądzenie go na alimentacje jakii!l tur 1 znęcaniu sie nad młoda dz1ewcżyną. dopier-0 na interwencJe wezwainych nastąpiła wskutek eksploZJt granatu wiel­
musiał i~i P.łacić, z~dał jej nozem ~ie<lem I .Ottona Klinx;wkzowa. ~na wójta, pv I prz.edstawiic·~ \l(la4z~ uwol1I1.i?flo We- 1 kiego. kalibru, znajdującego się wśród eta 
~an w ~1erS1, trzy. rany w głowę, w żebn deJrrewaJ!a mę~a swego, ze zdradza Ją 1 SOiło;wską z w1ęzii·enJa 1 w stanie bard2:o 1· rego zelastwa. 
1 w k-oncu przebił serce. Zbrodniarza a- 4Z 16-letntą sluzącą Wesołowska. PrzY-1 groznym odwreziono do szl)itala. gdzie • -----
Tesztow~o. woławszy do pomocy swą siostre i jesz. I walczy ze śmiercią. 

cze jedM kobietę zamknęły dziewczynę Wszystkie trzy kolJiety b'orace udzila!ł 
w os<>bneJ izbłe. rozebrały fa zupełnie. I w znecainiu się niad służącą, osadzono w K 5 • Kar 0 I a pOezem przez czas dłuższy vrzypiiekały wię~enJu do cty~z~.u prokuratora. w 

Król Amanullah rozwiedziono z ks. Heleną 
Bukareszt, 24 czerwca. 

P~qć urób spłonęło. 
podpalonej zbrodniczą 

ręką chałupie. 
Lublin, 23 czerwca. 

W osadzie Bara.nów pow. puławskie· 
Dziś zap~d~ wy_rn:k w procesie. rozw:o- wielkim reformatorem Afaanistanu. go Wy!11ikł .w nocy pożar, który strawił 

d?'vyrn ks1ę~mczki Heleny przeciw ks1ę- ...., zabudowania rodzmy M~kows:k1clt. 
CIU Karolowi. Ks. Helena była za.stępo., Kalkuta, 24 cze·rwca. 

1
nych jesz.cze w Afganistanie ban:knotów. W czasie pożaru spaliła się żywcem 

wana prz~z adwokata Rosenthala, który Z Kabulu donos2!ą, że emir Amanul- Mo·dernizatja Afganistanu ujawni się , matka z trojgiem dzieci. Nieszczęśliwa pa 
doi;n~g.ał ~1ę r~z~odu ~ powodu niew.ier-

1

lah zamierza przeprowadzić cały szere~ , również w popieraniu przez króla Arna- . ląca się kobieta przeraźliwie wołała o 
11_1osct 1 niewłasc1wego ob.chodz.enia się l!. reform, mających zbliżyć Afganistan do nullaha komunikacji samochodowej. Do ; pomoc dla swych dzieci. Niestety nikt do 
zoną prze~ księcia Karola. Książę Karol cywilizowanych krajów europejskich. I Kabulu nadeszło w tych dniach 100 sa- i z;awalającei się chałupy nie mógł się do­
by.ł zastąip1ony przez ~dwokata holendet"- W pierwszym rzędzie wprowadzon}' moc.bodów, zamówioiny<:h przez .króla we l stać. - Pięć osób, które usiłowały śpie• 
sk~ego van Leynseke t adwokata rumuń- ma być przymus smcolny, główne ośrod- . Wło0$Ze1:!h. I szyć z ratunkiem, zostały silnie poparZ04 
sk1ego Ca.ntac1. O godz. 2 po południu ki pań.stwa będą połączone liniami tele-1 Ostatni pożar prywatnego kima kró- ne. OdwieziO!lo ich do szpitala. 
z~padł w~o~, orzekający rozwód. Prze.

1
1 fonicznemi. Poza iem przewidywane jest 1 lewskiego w Kabuli! skłonił Amanullahall Pożar powstał skutkiem podpalenia. 't,w wyro :owi ~,zysługuje prawo rekur.s11 wybicie nowych monet na wzór europej- ·do zaikuipienia trzech motorowv.ch sika- Kto podpalił - narazie nie ustalono. 

· tą.du apelacYJnego,. skich, oraz pusz.czenie w obi.ei! niezna„ wek strażaokkh. Straty wya<>04 125.000 zł. 
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z wyści·gów konnych armji polskiej na Wileńszczyźnie. , 

Emocionujące polowanie na wieloryby. Skreś1o·ny pou: 
Olbrzymie zwierzę 1est bardzo nlebezplBGzne, gdy ma wbity harpun w cielsko czek z operetki 

\Urażenia z polowania pisarza Rasmussena. :~~~f !~~~~;;;g~8~~~~~ 
'Bardzo ciekawe wrażenia z polowa- kajak wraz z siedzącym w nim ryba- ka ze zwierzęciem, że choć patrzyllś- czynu. 

nia na wieloryby podaje znany pisarz kiem. my tylko zdaleka wcale nie biorąc w \V :mar.ej t tt uas wesołej opene wie 
Rasmussen w jednym z dzienników ho- Skoro tylko polowanie się rozpoczę- niej udziału, zapierało nam dech w pier deńskiej ,J)reim_aderlhaus" (Dom trzech 
lenderskich. ło, nasz okręt trzymał się zdaleka, mie sL - Walka ta trwała bez vrzerwy dtie:wczyn) gd~.ic kompozytor wie1..,l1 · 

Okręt nasz „Król morza" stał w por liśmy jednak sposobność podziwiania te dwadzieścia cztery godziny cią~le w sk!. Schubert. główną gra rolę, zacho­
cie Thule. Pewnego dnia przyszedł na go rzadkiego zjawiska. Wieloryby trzy tym samym tempie. A gdy zniknęła z dzi scena do~ć drastyczna. Mianowi:;1e 
pokład eskimos i zapytal, czy nie zgo- mały się gromadnie - po dziesięć do pola jedna grupa wielorybów, szukano jedna z dziewcz'Yll, uniesiona zazdrością 
dziliśbyśmy się zabrać kilku eskimosów dwudziestu sztuk razem; a gdy tylko nowej. A „Król morza" podchodził co- w.ig.ędf'm jednego z przyjaciół S.:hu­
udających się na połów wielorybów na Jednego z gromady trafił harpun, natych raz bliżej i przy pomocy windy wciągał berta, wymierza mu Policzek. 
południo - zachód od wYSPY Saundera; miast eskimosi rozpoczynali pościg olbrzymie cielska na pokład. 
statek - tłumaczyli - stoi w porcie bez wszystkiemi kajakami. Po skończonym połowie na okręcie Wykonawczyni tej roli, przejąwsz,;t 
czynnie. Eskimosowie zabiorą z sobą Po godzinie cała gromada została było dziewiętnaście wielorybów - to sle zbytecznie rolą, uderzyła tak :;iln!e 
kajaki i sami będą po1ować, okręt zaś tak wymęczona, że kajaki zaniedba.ty znaczy około dziewiętnastu tysięcy ki- swego partnera w twarz, że skal~;,;yta 
pomoże im tylko w zabraniu mięsa do już wszelkich środków ostrożności, my- logramów miesa. Można było z tym za.,. go w warg~. skutkiem czego uderzony 
domu. Tego rodzaju przyjacielska uslu śląc o tern jedynie, by .dosięgnąć jaknaj- pasem wrócić na kolonJę. Tam donlero grat 1 ~p1ewat dalszy ciąg swei t>artji w 
ga ,,Króla morza" zapewniłaby im bez- większej ilości olbrzymów morskich. nastąpił podział lupu wśród rybaków; star.fe niejakiego zdenerwowania. Zda­
troską zimę. Prześladowanie ich trwało dopóty, do- złożono wszystko do ~imowych skła- rzyło się to przed tygodniem. Ale by-

Teren pobliski nadawał się istotnie póki starczyło harp'1nów i pływaków. dów; kolonia mlata zapewnione wygod walcy teatru mieisk\ego, zaciekawieni 
Jako miejsce połowu wielorybów; na Byla to tak zacięta walka cztowle- ne przezimowanie. tym w-ypadkiem, uczęszczać zaczęli co-
znacznej odległości niema tam żadnych dzień na „Dreimaederihaą.s", na to tyl-
siedzlb ludzkich, a Jednocześnie dno mo ko, żeby zoba~zyć, jak się rozegra sce-
rza obfituje w muszle, ulubiony pokarm J d k • t na z policzkiem. Tym sposobem, policz 
wielorybów. - Zresztą egzemplarze. a z a ra . Ie ą ko wany artysta był ciągle w stanie zde 
spotykane w okolicy wyspy Saundera nerwowania. 
- to okazy wyborowe, starsze, dobrze nie należy narazie do zbytnich przyjemności. Wobec te~o. za kulisami teatru miej„ 
wYTośnięte; młodsze wraz z samicami skiego, postawiono dyrekcji i reżyserii 
trzymają się bardziej północnych okolic. Jak ;uż do-niesiono w dniu 23 bm. na I Wskutek tego wytwarza. s1ę ciśnienie, zasadnicze pytanie: Czy do obowiąz-

Wyruszyliśmy tedy w kier.unku ~ół- linji Burgwedel - ZeUe odbędą się jaz- ktpre u człowieka lcienijącego wozem ków grającego artysty należy również 
nocnym, Może po trzech godzmach Jaz- dy próbne na W<>zie rakietowym, &<on- wytwarza wrażen~-E! ,że ciało jego stało otrzymanie tak silnego trzaśnięcia w 
dy ukazały się na widnokręgu pierw- struowanem przez Fryderyka von Op- się cięż.kie. Przy więkuem jes~ze przy- twarz, żeby to mialo wywołać skutek 
sze czarne plamy nad wodą. W gorącz- pel. Podięte będą 3 próbyJ przyczem ?.a spieszeniu może zachodzić niebezpie- niepożądany i żeby tq mogło wytrącić 
koWYUl pośpiechu eskimosi opuścili swe każdym razem szybkość lotu zo.stanie czetistwo utraty poczucia rów.nowagi. go z równowagi. Dyrektor i rezyser, po 
kajaki z okrętu i jeden za drugim popę- wzmożona. Gdyby te 3 pierwsze ekspery Jeżeli dawało się to już odczuć przy dłuższym namyśle, postanowili: 
dzili w tych zgrabniutkich łodziach ze men ty udały się, to wynalazca chce pod pierwszej próbie ja.z?y wozem rai!cieto- Skreślić policzek z roli: zazdrosna 
skóry naprzód. jąć 4 próbę jazdy, mającą pobić dotych- ~· to w daleko w~ększym stopniu WJ panna ma odtąd podwoić tylko siłę WY 

. Niewiele widać z wieloryba na mo- czasowy lotniczy rekord szybkości 333 stąpią te przykre ob1awy przy wzloc~e myślania posądzonemu 0 zdradę ko-
rzu; ukatuje się on na powierzchni po kim. na godzinę. ~amolo-tu rakie!owego,, ~lbow1em opor ! chankowi. 
to jedynie, by złapać tchu! ukazują się Interesującą jest oczywiście rzeczą Jest wtedy o wiele mme1szy, a szybkość 1 
wtedy jego potężne placy i mała głowa, stwderdzenie, co też odczuwać moż11i 2 razy tak wielka, jak przy pierwszym . Tym SJ?OSobem sprawa zostata nara 
z której patrzą przed siebie nieruchome człowiek, który dokonuje wzlotu na wo eksperymencie Fr. v Oppel. zie załatwiona. 
szklane oczy. A gdy tylko płuca zaczerp zie rakietowym. Trzeba wielkiej odwagi Przy takie.i zmianie wrażeń wyłania -----
ną dostateczną ilość powietrza, olbrzym aby się opierać plecami o ładu.nek .ma- się niebezipieczeąstwo utraty otjentac1i1 

znowu znika w głębinach, by pożerać terjału wybuchowego wagi 2 i pół q., a to też kie,rownictwa takiej iście piekieł- Szczyt b~urokratyzmu 
co mu w paszczę wpadnie. potem z całą zimną krwią pocisnąć nej maszyny mogą się podejmować tylko 

· A tymczasem zbliżają się do nich ka dźw~gn.ię, która wyzwała zapalającą ludzie wolni od wszelkich zawrotów gło 
jaki; eskimosi wcale nie liczą się z nie- :i.skrę. Nieobliczalne p()prostu byłyby wy i obdarzeni przytomnością umysłu 
bezpieczeństwem, na jakie się narażaiq skutki, gdyby tych 24 rakiet zasuwa-lbez zarzutu. Jeżeli szybkość jeszcze się 
z powodu olbrzymich zębów i wielkiej nych jedna za drugą, eksplocfowało na• spotęguje, to ciś.nie:nie oddziałuje nietył 
masy cielska wielorybów. A gdy wielo- gie. Oppel wiedział jednak, że może spo ko przez swój kierunek, ale również 
ryb znowu się wychyli, by zaczerpnąć kojJlie zaufać rakietom, które nie eksplo przez siłę natężenia. Przy szybkości 20 
tchu, rzucają harpunami z odległości nie dują, ale spokojnie się wypalą. m. na sek. ciał() pilota pozornie staje się 
wielu metrów; to też ostrze harpunu Większe niebezpieczeństwo przedsta tak ciężkie, jakgdyby w żyłach jego pły­
przenika głęboko po przez grubą skórę wia sama konstrukcja wozu. Długi kad- nęła rtęć, jak gdyby dwaj silni mężczyż 
do cielska potwora. - Gdy się rzut uda łub jest bardzo lek·ki, cała p.rawie waga ni przygniatali go. 
wieloryb już jest w potrzasku; ucieczka I skupia się z tyłu wozu w skrzyni rakie- 30 m. na sekundę, to wogóle ~ranic'I. 
jest dlań niemożliwością, do harpunu towej. I gdyby wóz nie ulegał naciskowi szybkości, jaką człowiek osiągnąć mo­
przytwierdzony jest bowiem olbrzymi płaszczyzn nośnych, zmajdujących się za że. 
pływak, który chroni też zwierzę przed przednii-emi kołami, to niezawodnie prze Po przekroczeniu ~ci gi3..r.icy płuca 
pójściem na dno na wypadek, gdyby od 1 wróciłby się od.razu do tyłu. W czasie tracą możność dźwiganr::t „~ężaru piersi 
ciosów harpunów zginęło. ,. eksperymentu Fryderyka von Oppel to i serce pr..-:e.staje bić. ' 

Polowanie to jednak bardzo niebez- ciśnienie płaszczyzn nośnych okazałQ Tego ro-dz:i.p pr;:ysp:eszenie nie bę-

Kt-0by się mógł domyśleć, iż zatw!rr 
dz.en'.e nowego herbu miasta w :'i:cm­
czech musi przejść J)l·z.ez sześć insta·n­
cyj ! 

Kwestja ta nie z.atrąca ani o spraw:Y 
gospodarcze, ani o finanse, ani 0 snra­
wy społeczne czy kulturalne. A i·~dna!{ 
aby ją przeprow3!dzić należy w ~i.em· 
czcch zwróci~ się o opinję i przyzwole­
nie do: archiwum krajowego, do urzę­
du konserwatorskiego, do zarząd-a ar­
chiwum tajneg·o w Berlir:tle, do prezc:Sa 
okręgu i wreszcie do mi1wsterjwn .svrnw 
wewnętrznycli Rzeszy. 

Wszystkim tym instancjom należy 
przedfożyć akty archiwalne, opis i ry­
sunek herbu, op:n.j~ rzecroznawcó·N etc. 
Wędrówka po instancjach trwa oczywi­
ście conajmni·e1 tyle mies'1ęcy, :Ie jest 
biur w powyższych instancjach. B:urn­
kraty1,m je.sit j.ednak nkzn.iszczaby w 
Eurov:e. 

pieczne, gdyż wieloryb w tej samej się nie wystarczające dla przytrzymania dzie jednak koniecz.nem dla celów jazdy 
chwili, gdy poczuje harpuny w ciele, ., wozu na ziemi. Na skutek tego przednia rakietowej, ponieważ wystar<:zy już 
rzuca się w górę ponad kajak na sic- część ttnio'Sła się w górę, uskrzydlony prżyrost szybkości w ilości 10 m. na se­
dz_ącego w nim rybaka, niczem olbrzym l wóz zachwiał się i tylko dzięki zimne1 kun<lę. W przeciągu 6 minut wytwarza 
- który nagle grunt poczut pod noga- 1krwi, energ.ji i otjentacji lotnika, udało to taik~ szybkość, że mo.żna przerzucić 
ml Na znacznej przestJ,"zeni od takiego 'się zachować panowanie nad wozem. aparat rakietowy przez ocean Atlanty-
rzutu morze pokrywa się pianą. A gdy Najniebezpieczniejszym jest wielkie clci. l3 
eskimos nie jest dość zręczny i ostrożny przyśpieszenie ponieważ wóz rakietowy W każdym razie świat oczekuje z Przechodząc przez uli~ę 
i nie potrafi wraz z łodzią uskoczyć, - w przecią:gu kilku sekund osiąga tempo 111ajwyższem zainteresowaniem wyniku I rozetrzyj się uważnie, unik· 
płaci za to życiem. Nieraz się też zdarza 

1
100 klm., więc na każdą sekundę przy- pierwszego lotu rakietowego z pasaże„ niesz Jlalectwa i śmierci. 

że wieloryb pociągnie z sobą na dno pada przyspieszenie i-uchu o 20 kim. :-am1. -------------
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Upośledzenie służby . domowej 
jest czarną plamą XX wieku. 

Ministerstwo pracy i opiekł społecznej opracowuje 
wy o warunkach pracy i płacy naszych „Maryś do 

projek usta­
wszystkłego". 

ł.ódt, ~ c1.~twca. ' Biedna i opuszczona dtiewczyna znaj- powinna wreszcie zainteresować naszych 
Z pośród ws:.irystkich kate~orji pracow- dttje się wpwczas na bruku i stacza si~ ustawodawców. 

nik6w fieycznych najbaroziej uposledzo- i na dno moralnego upadku. Albo powię.k· W Polsce dentokratycznei wszyscy są 
na społecznie jest sł~ha domowa. U:po-1 s~a gron-0 nierządnic, albo chwyta się równymi wobec ·prawa i panstwa. :Kwe­
śledzenie to przejawia się zarowno w \ ktadzieży. Aby żyć.„ Nie rza:dko pada stja „urodzenia" i majątku je.st sprawą 
dziedzinie matetjalnej zaletnośt:i od chle- irówhież ofiarą handlarzy .żywym towa- podrzędną i osobistą i nie może być re­
bodawcy, Wa.TUllków płacy i pracy, jak! rem i staje się wówczas „oficjs.lną" białą gula torem wza1emnych między ludźmi sto 
i w dziedzinie moralnej, gdyż pracę w I niewolnicą. Wypad.ki te są nazbyt częste , sttnków. Stosunki te bowiem winny być 
charakterze służącej . bądź też pokojów.ki I by moż:na było przechodzić nad nimi do regulowane tylko i wyłącznie moralnemi 
lub Io.kaja zwykło się uważać za prac11t . porządku dziennego. walorami jednostki. 
got~zego i niższego ~attm~u .• Przysfo_W~ó- j . Kto czyta. pism~ co.dzienne .i u~a!nie I . Ministers~wo pracy i. opie~i społecz-. 
wa 1 pogardz:ana służalctósć 1est jak w1a-

1
. śledzi rubryki wypadkow. krym1nahs1:ycz- neJ przysŁ.ąp1ło '!' ostatr.t1cb. dniach d.o o­

domo, sy:nonim~m lok~l}stwa. nych, te.n często wypadki te zaohser\vu- !pracowama proiektu ustawy, normu1ącei 
Asociacja pojęć _po asocja-Cja z grttntu je. prawa służby domowej. Ustawa ta okre-

fałszywa1 liie 111niei }~dn<J.k · pow,sz~chtta, I Gehert;ńa ~ycitiwa i moralna słu.żb~ śli między innemi minimum płacy, czas 
iest tu at nazbyt widocżna, domowej, parja.sów zdanych na łasikę 1 pra-cy i t. p. Czymni.ki miarodajne zabrały 

Mimo o~6ln.ej delilokratYż!tji, urów-
1 
niełaskę „panów" i „pań", częstokroć ziła się do tef sprawy dość późno. Lepiej jed­

M pO'ję~ iaik i waron.kow ...._ w tej d:tie- , nycli poprostu ·na łaskę ich tlhUlll-Orów", nak późno, niż wcale.„ 
dzinie fyda tkwimy jeszcz:e nłestety · ~ • e MMP*"&* 
l>ifzesądach minionej epoki. 

Str. -" 
M - •• 

Lotnik Madal€!na. 

Lotnik wloski pułkownik MADALENA 
pierwszy nawiązał kontakt z grupą roz 
bitków z ekspedycji gen. Nobile i zrzu-

cił im z samolotu broń I żywność. 
8D•ae„GNHDOeeoee„~•• .... e„ee1 

Białe niewolnictwo kwitnie, ńietyliko 
iezeli chodzi o handel fywyin towarem­
takie2 s3.me niewolnlctwo istnieje bo­
wiem, ie~li chodzi o warunki, w jakich 
tyją nasze Mantsie, kasie i ·inne Zośki Oryg~nalne oszustwo 
,,d<> wS.żystkiego". , 

Mimo :iasadnic.zych ustaw soaialny.ch, W zaęli pieniądze za mies z• 
które regulują waru.ttki pracy -- służba kan1·e, którerJO nie było. 
domowa w praktyce z Pod działania tych 
ustaw les caduca jest wyjęta. Dżięki te- Łódź, 24 czerwca. 
mu, sytuacja jej nie godna jest zazdrości, Korzystając z kryzysu mieszkaniowe· 
a w poszczególnych wypadkach b)tWa go, różne ciemne in.dyw.idua nabierai.ą na.. 
wręcz opłakana. _ iwnych ludzi w ten 4q>0sób, te biorC\ U-

Służące nasze, w.szystkie niemal ,,Ma- lictkę 
ryme" i „Ka.sie'j, rekrutują się pr.zeważ- aa mieszkanie, którego wogóle niema. 
nie ze sfer wieiskich względnie robotni- Pan M. Kips, stały mieszkaniec Pa-
c.tych. Są to albo dziewczę~ które nę- hja.ni<::, miał zamiu przenieść się do Lo-
dza wyg1'1ała i:e w.si i riuciła na bruk dzi i w tym celu wszczął per.tra.ktacje z 
wielkiego miasta1 a1bo 'zredukowane ro„ niejakim J. Gundmanem, który przy• 
botnice, które idą do· no bo wiąz.ku" ł>ó to, rzekł, że wyetara się o odt><>wiednie a.par-
aby móc żyć. żadna. z .hi.eh nie idżie na tanienta. 
służb~ t przyjemności albo dla in-.zyjem- Po kil.ku dniach Gundman. sprowadżił 
uości. p. K. do je-Onego z domów przy ul. Kili6-

0koliczność ta bywa zazwyczaj 'Wyzy. skiego i pokazał mu elega.rtckie 2-poko-
skiwana w tym sensh~. te . dzieWcfyna, jowts mieszkanie na 11...giem pięttze, 1to. 
która ftie chce zginąć · z gło<lu, • ho-ńbt Ci -< • • •t... • t 1 • Jl -,&1•• • dni • t k-'-J sunkow.o dość tanie, . 
nie pozwala jej na kuptzeni-e ciałem, zgo- · ąlómeme iwy Je& - 0 . we w nu.o Jl na1mo e)szym spor em uu ecym. Pan K. chętnie 1:godził 3ię oa tę cenę 
dzić się musi :oa w~zystkO', ni~kledy 'tła 1 mnmHB•• •; '* mrn i wrę-czył zadatku - 500 złotych. : . 
wartmld, które kolidują z jej. ludzką gód-1 . . Gdy po pewnym czasie p. K. uda.l trię 
nośdą „ . Tra e d ·a • ę k e • sł z· ce • do tego samego mieszkani~ zastał ,tam ~?hiewat z drugiej &trony, łak J!Ui\~- g J pl n 1 u ą J innych lokatorów, którzy 
czyhsmy1 w praktyce, .za.dne ustawy ru\ll łJ · o niczem nie mieli pojęcia. 
~a.,;:.s~ós;~~2!~;:eth$Tu:::~:i:t~!: Zaufała „narzeczonemu", który ·miał żonę od~:Z:1hi~.i~f~~J0 ;;::ie g~g~ d: 
by zuwyczai mało· inteligentne, nie u. 1• dwo· d ·ec·i miesiące więzienia. mielą praw swych d<>ehodzić na właści- - Je Z I • 
wej drodze - tytuacfa' ieh jest opłakanaj •Od d ... d • • · f · ·1 żwłaszcu jeśli chodzi o ... sposób wyma, I y ow1e z•a a s1ę prawdy, pos anow• a popełnić 
V:iania naprzykład pr~ay. Naogół dz.ie-ie . sa mobÓJ. St WO. 
się to w ten sposób1 ze „;kuchtę wylewa. 
się na pysk„.'' Bez odszkodowania i czę, Łódź 24 czerwca. szedł z sali, do Janiny podeszłe. jakaś nie-
sto nawet bez istotnej przyc.tyny. · Janina ~µsidca, służą~a państwa K., wiasta i zapytała: 
• • J,yła nietylko ładną, lecz uczciwą dziew- - Dlaczego pani cią~le łaticzy tyl:ko 

czyną. Pnyjechała do Łodzi wprost ze z tym panem? ... 

Tragiczna zakończenia 
· nocnego spaceru. 

Miodztonioc utopii Sltl 
w łasza w1ś/ana1. 

wsi i służyła w mieście od trze.eh mie- - Bo to mój narzeczony - odparła 
sięcy ku wielkiemu zadowoleniu swych zdziwiona Janina. 
chlebodawców. - Narzeczony? ... ladny narzee!-Ony„. 

Prted kilku tygo-dniami koleżanki Ja- Przecież on ma żonę i dwoje dzieci­
ni:ny ta_dągnęły ją do jednej z sal tanet:z- Cios był śmiertelny ... Janina zachwia­
nycih. Janina bawiła aię świetnie i pod- la się na nogach, lecz starajl:\C się nie 
cza.a zaibawy wzbudzać podejrzeń, wyszła z sali i 11cie-

U\Vil lata wl,ZIEDłil 
za qwaJt na tóaca. 

Warszawski sąd okręgowy skazał na 
dwa lata więzienia Czesława Banię, lat 
22, .z Marymontu, os.karżonego o zniewo­
lenie czterdziestoletniej kobiety, którii. 
przeW<>ził łódką przez Wisłę wiraz .z bań­
kami mleka. 

Oskarżony zmusił poszkodowaną do 
uległości, grożąc jej w raz.ie oporu wnu­
ce.niem do wody. 

Rozprawa toczyła się przy dtzwiacli 
zamkniętych. 

iawarła znafom~6 , kła do domu. 
Z Wanzawy donosie.i z pewnym jegomościem, który ptzedsta- Nazajutrz z:na1eziort<> ją w kuchni Przy clerple1tlacb nerek, chorobach ~ 
P. Stanisław Dasz'•t\ski w towa-- wił aię f~ ja.ko Henryk Wisłocki. wych, pęcherza moczowego I dolnego odciłlka 

1· .„, J · dł · .J • d nawpółptzytomn•- kisze-k naturalata woda gorzka „Franciszka Józe. stwie p. Zofii Dąbrow&kief szedł w ttoC}' anlna pnyPa a mu Wluocz111e 0 'T' fa" łagodt! i usuwa szybko gwałtowne bolek.i 
ua kępę za portem Czerniakowskim. gustu, g<lyż przez cały prawie wieczór Syn państwa K., lekarz z zawodu, sk<>n przy wypróżnieniu. Doświadczenia s~pitalne po. 

Miło za.Powiadają.eś. się wyciecz.ka ła6caył tylko z ni4 jedną. statował otrucie i przepłukał denatce to· I twierdzają, że woda franciszka Józ:efa przez 
&ko4cz:yła ai~ tta~c:znie. Pd zabawie odprowadził ją do domti łądek. . ~C?le, łagod.zące b~I. dzlala.nle nadaJe sio rów-

Gdy młoda para pr~h-..J-iła pr•e"' i umówili się, że za dwa dni ,,0wu na- Janina wraca już do zdrowia i wkrót- · mez dobrze dla osob starszyc~ Jakżi mlodz1et7, ~ z- • t · tk · · _ .J • • ś d od . , • nawet przy czestem stosowaniu. lldać w ap. most pontonowy na łąkę, Duzyński po. s ąpi spo anle. ce W)")~zte na Wle o r z1cow. tekach I drogerJai:h. 
~ł~i~~ł~w~~ M~dris~tykili~ cm~ ~~ciej. ·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~! Wisłoclci. opowiadał dziewczynie, że po- ;: 

Dąh.rowska zaczęła .rozpaczliwie wzy siada 
Wać p~ocy. Nadi~chali ł6d.k4 poli<:Jam · mały malętee!ek za Sfera&bem, 
t rozbotru<:y portowi.n . gdzie ruem zamieszkają po ślubie. 

aczęto szukać aszyiiskiego. Dziewcrynie uśmiechała się ta błoga 
dokonała fałszerstwa w P. K. O. 

Uczenica 5 oddziału 
P_? d~godzinnych. wytężonych po- przyszłość na wsi, na własnym grtll2cie, 

szu.k1wan1ach przy ~1etle latarń, wydo-1 to też calem sercem przylgnęła do nie-
byto \ · e~zeie Da~zy.ńskiego, Nie żył już . . z;na.nego jej bliżej młodzieńca, który od- , W~rs~awa, _24 c~erw~a I Jeleń, wiedząc o tern. postanowiła 
. Zwi:oki przewieziono d.o prosektor- wdżięczał się jej wzajem.n-ością. Wsród uczenie i uczniów 1edneJ ze pieniądze te przywłaszczyć sobie. Uda-
rum. ślub miał nastąpić za kiLka tygodni, szkół powszechnych niezwykle poru- la się więc do P. K. O. i sfałszowała pod 

przynajmniej taki termin wyzna<:zyli so„ szenie wywołało aresztowanie Jednej z 

1 

pis Jankowskiej, która jedynie t•owat-
uie kochankowie. uczenie 5 oddziału, 14·1etniej Sall Jeleń. niona była do pod"jmowania d"'.3.Zczęd-S załOR3 na dachu. Janina" upr1!:e~ziła już .nawet .sy,rych Okazało się, że dziewc~ynka. d~kona ności„ zażądała wy~ania plen_iędzy. lJ.. 
chlebodawców, te wychodzi za mąz i wo. la fałszerstwa, chcąc podJąć p1emądze rzędmk, sprawdzamcy podpisy, SJ>O-

Miesz.kanka Paryża, 35-letnia Justy- bee tego służy już ostatnie tygodnie. I z P. K. O. i strzegł fałszerstwo i zawiadomił o tem 
da Grosje:in, w przystępie szału weszła I Przed kilku dniami Janina ze swyn1 Uczniowie 5 oddziału tej szkoty od- urzędnika przy kasie. Wezwano poll­
na dach domu i wędrowała sobie po nim, narzeczonym ucił..! ~ się na salę tańca, . dawna już składali pieniądze na kslą- : cjanta , który młodocianą przestępczy• 
jak gdyby to był ja.kiś park czy ogród. ,gdzie, jak zwykle, I żeczkę oszczędnościową w P. K. O.,' nię ares1tował i odprowadził do urzędu 
Wezwana straż ogniowa nie zdążył.:. ~abawa przeciągnęła sit( do póittei nocy. : przyczem książeczkę tę wystawiono na 

1 
śledczego. 

przystąpić do dzieła gdyż wariatka sa-1 Wisłocki prze;i; cały c~1ts nie odstę- • nazwi ·ko jednej z uczenie Ewy Jankow I W czasie badania zeznała ona. Ił. 
ma zeszła. Odwieziono ją pod opieką , pował ani na chwilę od swej narzeczonej, I skicj. Do czasu dokonania przestępstwa 

1 
za podjęte nieprawnie pieniądze zamie-

dwu policjantów do szi>J.tala dla llmY1sło- ł' tańcząc z nią bezustannie. oszczędności WYniosły już przeszlo 52 l rzala wyjechać na letnie mloszkanle. 
wo diorycb.. Gdy w peWlllei chwili Wisłocki wy„ zlote. 

• 
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- Wyo:hrażam sobie, jak to trudno 
fest utrzymać cały gabmet, sikoro jedno 
marne krzesło jest takie ciętki.eJ." 

Zamiast f e/jetonu. 

Dw·a listy. 
l. ..... :........,. 

Mąż: Będzie nas · trzy.nastu przy stole... To wróży nieszczęście ..• 
żona: To może pQproazę mamusię? .„ 
Męż: Nie, nie.„ Niech już taik zostanie I ..• 

ff 

Drabiny , . . sm1erc1. 
Taką nazwę otrzymały prowizoryczne rusztowania 

na ulicach nasz'ego miasta. 
Kiedy waidq w życia przepisy, requlujqce 

sprawq rusztowań f 

biltarnia magiczna -
jako dekorato'r teatralny. 
Rewąluc1a w dotrchcza-
sowvm svstemu1 dako­

raeu scen1czne1. 
· W wiedeńskich teatrach zaprowa­
dzono od niedawna ciekawy sposób za­
stępowania malowanych dekoracyj -
dekoracjami, rzucanemi na biale tlo 
przy pomocy latarni magicznej. 

System ten wydaje - jak praktyka 
dotychczasowa wykazała - doskonałe 
t'e.zultaty. Barwne.-· obrazy, rzucane ną 
bialy prospekt w~łerają wrażenie da­
leko lepsze, niż zwykłe dekoracje mało 
wane, bowiem przy pomocy silnych re 

L . Łódź, 24 cze.rwcą.. dają żadnej gwarancji bezpie~e6.stwa. flektorów można tu osiągnąć nadzwy-
Wiśniowa Góra w ezie~ 1928 r. Niema d1µa poprostu, by kronika po- Mularz stoi na wysokości trzecie~o czajne efekty świetlne. Pozatem nowy 

K-0ehany mężu! gotowia nie zanotowała nie.szczęśliwego piętra na wąziutkiej i pękniętej des-ce, ten sposób wykazuje jeszcze liczne płu 
Wyobraź sobie - chociaż d.Ypiero wypadku wskutek przechylając się e<> chwilę to w jedną, to sy, jak: wielką ekonomję w kosztach 

w pooiedizialek wyjecha~eś od nas ..__ ześliz~aięcia się z i:usztowd. w drugą stronę. oraz czasie, potrzebnym na zmianę deko 
muszę · iuż zwr6ctć się do Ciebi-e li:sto- . .\l:'YP~l t~go. ir~a1u na:hr~ły .c:ech Jeden nieostrożny ruch ręką lub nogą. racji itd. 
winie. Bo oto - dopiero po Twoim W}·- J~ktCJś. ep1demł1 memruei grozne.J, Dl.Z e, jedna sekunda nieuwagi, a mulacz niedo- Dekoracje. „naświetlane" są o cztery-
jeZdizte ta gap-a Mairysia poWi1edziala mi, pideln1a grypy. kładność tę · t t · · d k al 

SW tło gł 0 tał • przypłae1· L -. 0 ;„ zy· 01• .... - . p1ą e ansze niż e oracje m owane. 
że już znów niema w. ę0fa„ Te 3 K-OlrCe, . ee. cz~ 0 O'Szone z s ~ zarza, " - ,..... - 'T' k d k · h p G 

0 d gul .. Wypadki na rU!Sztowan·.·„. ,,..h „·darz~;ą „ a np. na e oracjcrc do „ eer yn-
k.tóre przysl~·eś nam furą przed trzema ze.me, re u1ące sprawę prow1zory-cz- ......... ~ _, t „ . d 

h ~- ń st'ę ostatn1•0 tak CZ"'"to, z'e wśród robo~-:. a , wystawionego nie awno w wiedeń 
tygodniami„ wysitarczylyrby p·ewn:e je- nyc. rus~i.vwa ~ • ""' Lill, ki B t d 
szcze na jaki·ś czas, gdyłlyś_rny palm nie daJących zadn~o bezpieczeństwa ków mularskich utarła się już nazwa s. m urg1. ea6trze, zaoszczę zondo ~Okty 

robotnikom. ,,drabiny śmierci"; s1ęcy szy rng w, w operze wie ens iej 
tylko w pokoju, aLe od czasu jak na we- . . . budżet zmniejszył się pokaźnie od czasu 
randlzie od strony og:rodu kzeba byto Po uka·zaru~ się prz!"pisów .... nal~e:!ał? Gdyby włafoiciele domów pr.zeswze- d d k 
również ustawić ka11!pnkę - l korz.oc •. l'!Z)f>uszczać, z': z;ipanu.1ą w teJ dz1edz1- gali wydanych przepisów, wypadków by. zapr<?wa zenit.nowego systemu e o-
na tydzień stanowczo uje_ może wystar-,lme .inne. stos~1, ze . • • loby bezwątpierua 0 wiele mniej. racymego w · Ilku operach. 
czy:ć. Pamiętaj więc przysłać jesz.cz.~ w robotnicy .n.ie będą naraz-:m. w, każdeJ Chodzi więc tylko o to, ażeby zarzą- Zmiana takićh dekoracji, polega z~ 
tym tygodniiu furę z węglem. · . . chwili na ota:op~ SDl!erc, dzenia o prowizorya;nych rusztowaniach 1 cząjnie na zmianie - odnośnej kliszy w 

Nie pr:reWII"a~j wszystkiego do gó· lecz rues~ety, stało mę ma<:z".-J· . nie były tyLko martwą literą prawa. aparacie projekcyjnym. Jest to funkcja, 
ry 00gami w szaf:ie _ cieplej biiełiizny .Prowizoryczne r:usztowalllla 111.adal me iKsL. którą uskutecznia się w przeciągu kilku 
zimowej d!la dziewcząt me ponrubu- sekund, podczas gdy zmiana dekoracji 

malowanych kosztuje bezporównanla 
jesz na ra7Jie już i ta;lt przywo7,,ić, bo Potworne t . . . hotelu. więcej czasu oraz pracy. \'.W ten sposób 
lirka leży już od wczoraj w łóżku na a Iem n I ce gcypę i ma 37,5, a doktór z sąsieJnlej skraca się więc znów zn;łcznie antrak-
:wJlli J)OIW[edziat, te Cesia t.!t bedzie ty pomiędzy jednym a drugim obrazem 

musiała się I>OlożYć. bo ma ~zetFie- Mąż „odstępował" żonę za wynagrodzeniem. sceniczn~ 
nienie w ga:rdle i· napewoo - tet l111Pę. Nowym sY'Słemem zainteresowano 
Na ~e me wypuszczam. jej z pokoju, Z Wairsz.awydonosz.a: f stu ~amał jej tebra. Chorowała. p:l('ę się już we wszystkich przodujących tea-
ale po obiedzJ.e będ'Zie mlllSłata tteż się M'i:;dizy niędzinikarni rooramy,rrli, któ- tygodni ti. potem nii:e ~ Już staWUa.ć trach niemieckich. W tych dniach zje-
pW>żyć. rzy przesuwają s'i'ę przez łaiwe sądową, o.i:>o.ru. . . · chaU się Q.o Wled,nia dyrektorzy i inten-

Pozastem wszystko w :porządku. poczesne m;ejsce w hiera:rohH podltości Osika·rżony od!bierał jej rzarobione w ten denci z wielu stron Niemiec i w Burg­
tfrzymamy się ciepło. Oci:ekuJ~ Twego 'fud:zkńej zajmuje St,3Jillilstłaiw SrtMJisq'awjak $PGSÓ!b pli.enJądze d· żsi wygodiniie, priie- teatrze zademontrowano przed nimi ca­
ip_rayjazdu. oskalt"Ż<my o ZttUUISZOO.ie wil:asnei żony d~ prowadz.Lwszy się po ja1kim.ś czasie wraiz ty szereg dekoracji. oPkaz w~rpadt bar-

II'wpja żona. · infr.erządu. ze swą niewolttką do hotelu „Contineo.- dzo pomyślnie. to też nie ulega wątpli-
lL TyiranJi.rowrutJla w okropny spos& An- tall" ria MarszaJl!kowskdej. woścł. że nowY sposób rozoowszechnl 

Ł6dt, w cze( wcu l 928 r. ·na Stantt'sławia'kaw.a 2!dlobyił'a siie na akt Po ookaorżend.u, 'lJłożo.nem prizez PoSZ!ko się · rychfo w świecie teatralnym. 
Kochana ł.ono! bimtu d zamclldowała w komisair]aicie o . diowainą w komisairjacie. Stanistawtiaka Warto byłoby, aby i u nas zaintere· 
1.atelefooowalem do skladu, aby przestępstwach 1111K:cz.emnego ma!łżonka. air.ęmtoW'alDO. sowano się inowacja,, zarówno .ze wzglę 

wysłali Ci natychmiast furę wf(gla, ale Zaie:zęlł.o si ę to m tit Be~g.i~slkiej, gd'.Ziile OSkarżony stainąlł wczoraj przed są,- du na znaczna. · redukcję kosztów, jak 
sam pr.zyjechać nłe mogę. bo po p:crw- Strumiisll:awia'kowie zajmowaJlli Skromne dem ok.tęgawym pod zairzutem snte- też z tej racji, że nie posiadamy sceny 
sze krawrec wciąż jeSZ'CZe 111e przy- miieszka·nftro~ Gdy z!bralkfł<> oo dlacenie ko· oorstwa. Do w.iny Stlę nie przyznawał. obrotowej, co wptyWa na to, że antrak 
stał mi zimowego palta, a po d~!e - .111ÓI1~~~ oskarżony namówi żonę, aiby . ··-Kobieta jest W.isteryczką, !1Pi!1'.a si·ę ty są cz'ęsto ' błrdzó Qlugie, zaś mogły­
od wczoraj czuję się w.ogóle jakoś nie- .na"\'lna,za: a. romatnts z gospodarrt~m. . . t oo,iga:d.aiła głupstw bez seirnsu: Nie JeStem by być znacznie krótste, izdyby zmiana 
~/tęgo. Wzywałem dz~siaj już do- Sam za1~enli~w~ ~tlkan11e. ,U'iS'lmlął wkiden. Utt:riymywaJłe:m s'.e nd.e z jej' pie. dekoracji · zóstata w ' powyższy sposób 
ktora Salomonowlcza i dobn:e zrobi- silę w od!pow1rotueą chWf;11n: .z d1CJ!111~ i odltą;<f nruedzy, lecz z hand11u m:esem.:_mówu1. uproszczona." ·· · 
Iem, bo uspokoił mme zUPl-"łrt1 e. Powie- gosipod:airz wystarwu·~ mu oo m11es~.ąc kWI;.. • ' • . • • 
dział, że to tytko - grypa, te najdalej ty za ui'szczooe rzekomo komorne, jak. .,Wezwa:no sw,)a!dkóV.: · ~ytła mre~z.y ·mi.-
u tydzień będę zdrów, chvba ieby ko1'w.iek grosza nie otrzymyWał. 1Tlib poszlkodoiwairm„ b}11li numerowi z ho-
90trwało trochę dt:użej. Stąd przy:szll'3; Stainli!Siławi~<Y'.vti myśl tei!Sta:nisławkkowa, srozm>ła, · wysoka 

Tymczasem więc pofoiyłem się do utr.zynnywan11a. si.ę z ~rodry Z0111V. • szatynka 0 ndelieskich oczach z trudR-m 
tóżka i kazałem stróżce napalić w sy- Sp,rze~a'.l i:rnes~a:me. od~roa kob1ietę opainowywalla przeibidają:ce w każ.dcm 
pia.Jnym pokoju. . . - . . · ;,, . pr.z~wo110Le il zam1·es:z)kaił z n11ą w hotelu sło~ie z:denerwQwamte. Cofn.Jła osikar-

Trzyma}Cle się Ciepło u korzł'sta„ ... 1e Sasi1~1m. żenaoe dowodz~c że zemaita w komlsar-
t laita. Jak .tyJ:ko W&b.nę, przy Jadę do R_o-zipocz~y ?ie ~la S.tain1~istła'\yiiaikowcj jacie 'nie.prawidJę.' 
~ T 

6
. . ~ okropne ł<lil11! h~nb,y 11 ~omew~.ie:rkl.. . . Sąd na wniosek prokuratora SlięgnąJ 

·w l !11-~.... I c;Idy sa>rz~c~~·la: silę. wdlli m~za ~. me wo'bec tego do zemań ziłożonych przez 
(Przepisał z prawie - orygmal6w ch;c.ialła.przyJą.c J~egois draipa. ~tai11:1 s!ła- ,nią przed sęidzi.ą śiedlczyrn w dwa m:e. 

Remus). wniaJk n11e baiwn~ sr;ę w oe:r·egit.ele 1 popro- siące po pi.erwszem z.amektowaniu w u-
qs +w W rzędz:ie po'licyjnym. „ Wszys.tkie zarzuty przeciw oslkarżo-WID8 nemu zniaJazły tam potwierdz"enie. 

• Podobna sytuacja zaszlł.a również przy 
baida:ni.u pozo.stałych śwń·a<l~ów. 

Portjerow:.e i um1erow± z hotel'u „Con-

Wltrjol zamiast 
Zemsta zaciekłego sąsiada. 

Pam.i Vivioo, właścidelka win-iarni I i sąsiad pąnii Vivien, który miał z nią !~e;nt.ait niie UJm~e·łL ~Olbi~ jaikoś przyipoon-
w miasteczku Souge.re - sur - Slnotte, kilkakrotne zatargi i chciał się tym sp<> mec ·v,. rij ei~ s:zicze•g:ólłow ~ trzeha hytło !>d­
otrzymała pewnego razu przesyłlkę, po-· sobem na niej zemścić. cz~tyw.ac .ze'Zin.an:ia zfozoine _prz.e:z waelu 
chodzą~ą z miasta Auxerre. W opako~ Sąd w AuxerJ:e &kazał mściweg·o są- w sledztw1ie. 
waniu znajdowała się butelka z .etykie- siada na 2 lata więzienia , 200 fr. kosztów Oka:zailo si:ę, ż·e wszyscy · onw byli 
tą, z napisem: Próba wina; 2 fr. 50 c. za i 500 fr. odsz;kodowania. śWI'.aid.'kami, jaik oskarżony usuwalł si.ę z 
Htr, j-eśli zamówienie w hektolitrach. numer.u, gdy żona jego wchodz.Wła z ~ 
Właścicielka winiar.ni, odko.rkowawszy· 'łł „ · nym męż.czyz11ą, jak przez ten cz.aJS cze. 
przysłaną b~telkę , uderz;°na dziwnym zll 1\WI Ef_ IA ł.ł11tt I kruł na nltlcy, j.aik. a'Ya'll!tumwał * z PO-
pa~hem mruemanego wiina, przytknęła TECHNiczNvcH 6'111;, Ą~ I szkodowainą o p1em.ą~. . . 
'11fYlięty korek 'do ust i odc.z.ula na ięzyk.u PLANOW suoo~t~NYCH #f fJ!•u.,, ' Sątd pod przedown.ictwe!h sędziego 
i warga.eh silne pieczenie. Natychmiast na papierach iwićt}oczułych/ VnĄOW 'Pooemlki·~W~cz~ sik<tżaa Sta;iiJIS'~aiwfaka na 
udała 51ę do właściweiSo urzędu· ~~"'ie POZYTYWNYCH,NEGATYWNYCH 3 Lafa w1ęzen:i:a z pozibaiwuen11·em praw. 
ł 'd · · "'b. ' ' ~"""' I. OZALIDOWYCH~ ~ ' P. yn, zna1 UIJ~Y SJ.~ę w · ut~l~e, . <!kazał ~ ZAKł~~K~~!,~ W 01~1ec p~w,aigi Wyt111 : aonci kary S!ltd 

1nę kwaosem s.1arc~em, czym ~:1;triole.m. .............. ~~r;)Ci} __ e_ ___ ;~·:.=-_:_-~-~- o?:rzudlł ~mosek a!Jrony ?_ powstaw:1e. 
D.B;lsz~ badania p1~ na ~dres.ie stwi~t ~X.:)J~ nie ook.airronego na woLnosct za nraucJa.. 
?ząY ze odda~cą tru1ącego płyn.u byłl!1e Tet.11•7Z. Piotrkowska f-łg d.00 S~aw.iaka. od;prowadlzono do wię-
1.aki Jules Jolibots, ~ zawodu ~UCZ.Y.cJ.el • wiie:n:la... · 

TU.TR MIEJSKI. 
Znakomity wY.k(lłlawca roli ka&iera badrowe­

go Biotonneau ·w · śwłew.ej kQmedil francuskiej 
de · Plers'a . i · C'aiUavet•a · „Romans pa111a kasjera'~ ' 
- Stefan Jaraóz - żegma się dziś nieodwołalnie 
z łódz.ką publ}cznością. 

Poozątek: przedstawienia o godz. 9-eJ wie.~ 
ozorem. 

„GOLEM". 
Na środę praysztego tygodnia pt"Zygrotowuje 

teat·r ·miejski ostatnfa, seusację sezonu - prem­
ierę granej w cyrku wars.zaws.kim legendy żY­
d(1Ws.kiei H. Leiwika i Andl':reja Marka p. t. „Ga. 
Iem". 

Od kilku dni odbywają się 1;1a scenie teatru 
miejskiego pełne próby z tego niezwYkle efekto­
w.nego widowiska pod kiernnJdem rei%ersJdm 
ws•pQ.tautora, zarazem twórcy warnzawskiej in­
scenizacji, Andąeja Marka. 

Bilety na pJerwsze trzy przedistawienia tei 
sz.tuki sprzedaje ·ka:sa zamawiań w cukierni Go­
sto'ms.kieg.o. 

TEATR LETNI „GONG". 
Wystawiona z !tlebywalym rozmachem rewja. 

W. Laka „Ra:-.ieta na księżyc" stata się sensa·cją 
Łodzi. Pi:zed rcz~ ina rozbawionych widizó w 
przesuwa się · barwnv l;(r-rcwód zna.nvch na bru· 
ku tódzkim tyipów, jak „cza:my Kiks'\ „Dr. Mie­
lińs.ki", „mocenas Kąbytkiewicz" i i11ni. Posta­
;je te odtwarza znakomicie cały zespól z nieza­
wodnym Cz. Skonecznym na czele. Wy15tępy 
znakomitej pieśniarki J. MadziarówhY, dosk.ona­
te1 re..:ytatorŁ.1 ą BuczyńS'kiej i ~rtystki teatrów 
zagranicw.ycl: J . Hrynłewkkiej, dopelniają pro­
gramu, który ukwątP' v1ie stanie się clou se· 
zon u. 

TEATR POPULARNY. 
Dzi~ o giodz. 8.20 wie.oz. operetka w 3 aktach 

„Ge-jsza". 
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l\negdota o Emmelinie Pankhurst 

zmarłej niedawno przywódczyni sufrażystek. 
W tych dniach zmarła w Ang!ji p. czej szkod1!ty ruchowi, niż pomagai; 

Emmelina Paknhurst. - Była ona prze mu, ośmies,,,ając jednocześnie t~ czten 
wódczynią ruchu emancypacyjne!?;o ko- kobiety. 
biet jeszcze przed wojną (nazwa tego Na tie tycl1 awantur istnieje anegC:o­
ruchu pochodzi od słowa ang-ielskicgo I ta. której rreść osnuta jest na spotkdn:u 
sufrage -- to znaczy prawo g-łosowa- Pa:ikhurst -~ llcyd George'm. L10.vd 
nia). Kobiety pod wodzą Pankhurst upo <.icor .~e b<.-d..i.c prem,erlm kazaf ją .r.ew­
minaly się w pierwszym rzędzie o pra- negG c.'.m<: at csztow<Jć za zakłóccrn ~ spo 
wo g-losowania w wyborach do parla- k(,ju nui;! "cznego. \'l gmachu Ju.iCJi 
mentu. Pankhurst miała si.;, odezwać do nl~Y.O 

Była to kobieta. nie cofająca się w - Panie Lloyd George! Gdybym by 
dążeniu do celu przed - awanturami i ła paiislq "oną, otrubhym pana. 
zamachami, byle tylko zwrócić pow- -· -1\loja pani - odparł śmiej9,; ~Ję 
szechną uwag-ę na ruch sufrażystek. l minister -- gdyby pc.:r.; była moją ;:(;eą 
tego też powodu trzykrotnie si,edziała san: et rufo 1 m się. 
w więzieniu. Szcze~ólnie silne byty jej Pankhurst umarła, mając prteszłv 
~tarcia z premjerem Asquithem, który 70 lat Doczekata się swego tr;utnfu, 
!)iuchać nawet nie chciał o ruchu kobie- gdyż obecny gabinet angielski zgodził 
cym. sit: na udzielenie kobietom prawa wybor 

· Tr~cba µrzyznać, że awantury Cw- czc~gu, 
meliny Pankhurst i trzech jej córek ca 

Tyle płacisz ważysz. 
Urvginalnv pomysł studentów amerykańskich. 

Manjak sam siebie skazał 
.na karę śmierci i sam wykonał wyrok. 

w Ch;cagc odebrał sobie życie w I oskarżOHY ~aar swa samotność i JliCS2. 
hardto tksc(•IJtryc;::ny sposób b'.Jgaty czc;::.liwe pe .życie 2, pierwszą żoną. 
kup!ec EYctalJ S. Saar. Znaleziono m:a ' Ale sędzia Saar nie uznał tych mo· 
nv\Vicie jego trupa na „krześle elekuv- , tywów. Stwierdził on, że oskarżony 
cznern", litórc sam sobie sporządził. : wiedział dobrze co znaczy pożycie z 

. . . . · kf,bietą lekkomyślną i kapryśną. Ani \.\. r:aprernch ,samo)JóJCY ~~aleztvno na cbwilę jednak nie zastanowił się !lad. 
1:1.~ta procesu, ~tory mesz~zęshwy ma- charakterem osoby z którą się żcu;t. 
u1ak ze Mb~1 n~ztprowadzit, sam . · bvł Dal się uwieść po~orom i złudzie. A 
wta~11ym si;dz1ą prokuratorem 1 0- , dla takiego człowieka sąd nie możr 
brun~~ą. l mleć żadnej litości. · 

\V akcie oskarżenia zarzucił sohi~ · I tak sędzia Saar wydal na osk'arżo· 
„zhroJ::;t: pGwtórnego matżeth-twa . nego Saara bezapelacyjny wyroii 

zbyt prędkc; r;0 ~mierci pierwsz~j Ż(I- śmierci. . 
ny·'. JakG okcl!cztJuści łagodzące podał Biedny manjak. .' 

Wiotkie kobiety 
przyczyną kryzysu w „słodkim" przemyśle. 

Na kongresie cukierników, odbytym 
w zeszłym tygodniu w Hull, wygłosił 
znany fabrykant czekolady Lazcuby ob 
szerny referat, wykazując, że winę za 
kryzys w „słodkim" przemyśle · pono­
szą wyłącznie kobiety. Dawniej bowiem 
nie liczyły się one z wiotkością kibici, 
która nie idzie w parze z łakomstwem, 

wytłumaczyć paniom, że z dwo~ złe­
go '""ybiera się mniejsze, to jest słody­
cze, gdyż od nikotyny żółkną zęby, od­
dech staje się przykry, a co najważniej­
sza, cały oragnizm przedwcześnie ule­
ga zniszczeniu. 

Okręt naJuchal 
na wieloryba. 

Studenci w Los Angelos urządzali zabawa wyglądałaby zupełnie inaczej, i nie były nalogowemi palaczkami pa­wieczór, nie zdawali sobie jednak spra- gdyby przyszły i te pant~. które wcale pierosów, odbierających chęć jedzenia 
wy, jakie ceny brać za bilety pań. Wre nie pragną przypomłnac t.tooie, ile na- cukierków. Pan Lazcuby jest zdania, że szcie jeden z członków komitetu wpadł prawdę mają lat należy rozwinąć szeroką propagandę i Okręt pasażerski ,,Homeric", kt6ry na oryginalny pomysł, wskutek czei:m w - AtH www &i#M!iiWii przybył teraz do New Yorku, wpadł po prasie miejs~owej ogłoszono. że panie. Coraz drodze w pełinym pędzie na wiel~ba. pragnące być na tym wieczorze, będą mn1ee1• błp.k1•tnych oczu Nie wyrządziło to krętowi żadnej $zko-musiaty zapłacić tyle centów, ile ważą. · . 't • dy, prócz pewnej straty czas-u, za.to ol-U wejść na salę balową, stanęło kil- brzym morski stradł życi.e. Jada.cy . sie. ku studentów z wazami osobowemi, a Swiatło elektryczne jest tego przyczyną. dzieli właśnie pczy stole .g<ly nagle oo-po zwążcniu każdej z pań mówiono ka- czuli · lekkie wstrząś.n.ięnie. iKwater-sjerowi, ile winna zapałcić za bilet .Malt!czko ~- błękitne oczy . pnejdą Rzeczywiście rodzi się coraz mn1ei m.ist:rz zdołał wkrótce ustalić, że przy.czy wstępu. Pomysl ten podobał się bardzo de legendy. I ieraz są już coraz rzadsz~ ludzi z łJłękiiuemi oczami. ną wstrząśnienia był fakt, że okręt s;wym wszystkim uczestnikom zabawy. - uieba"t" em ;'.anikną zupełnie. Vv' roku 1925 wstąpiło do szkół lfln- ostrzem najechał na wieloryba. Studenci w w·aszyngtonie, dowie- Tak przynajmniej twierdzi i;;łyuny dyr\skidt 3266 ol~h.1tnookich dtieci. \V Natychmiast zatrzymano mas.z~y, dziawszy się o tern, postanowili być bar anJ?;ielski okulista. William Corbett: ruku 1926 naliczono ich tylko 2973, a w pozbycie się jednak wieloryba nastąpiło dziej oryginalni i ogłosili, urządzając Zauważył on. że światło elektrvcz- 1927 zalcd\vie 3738. dopiero wtedy, gdy okręt całą parą co­swój bal, że każda pani za prawo wste r.c zabójczo ó iafa na błękit tęczówek 1 Je~h błękitne oczy tak szybko i .u- fnął się. Okazało się, że potwór morski pu będzie musiafa zapłacić po dwa cen- oczy pi1ttych b;uralistek, wiele pracuj.\- dal będą ginąć, za kilkanaście łat hden Jmiał dwanaście metrów długości. Kapi­ty za każdy rok swego życia. Dla unik- cr.;h przy ~.w:t!tle. z czasem staja s:ę po~·ta uk b<~dzic. n;?gl dojr~eć. bt~k·tu tą.n „~<>m.eri~a'' oświad~zył, że _było t;> nięcia pomyłek wszystk;e uczestniczki szare. nkba, habrów ~ n1ezapomma1ek w 1:- młodzt:utk:ie 1eszcze zwierzę, iktore na]· zabawy poproszono o zabranie z sobą Zaskcczor.s tern niespodzłewanem czad1 ukochar.ej. Jeszcze jedno romat1-1widocrnie:j wymknęło się z pod makzy„ metryk urodzenia. . · . , odkryciern dr. Corbett zwrócił s ę de. tyczne porćwuanie stanie się przeL.t~- nej opieki i :nieostro~nie ułożyło się do Podobno na ten bal przyf>yty wszy- statystyki i znalazł tam potwierdzenie kiem. snu na powierzchni oceanu. Wtedy włd stkie studentki. Napewn.o jeanak cała ta swej teorjl. . · nie naiechał na nie okręt. , ......_.~„ ~ . ._...-Ir 'O V -~A~.oli,a' ..............,..,..._......:..,::...;::.;,~~~----------------~------~~-------------'"------ll:l więc sie ni•e spieszyłam.„ - odp:irla cydowa1na, lecz następ.nie zwrótiła sią ~JCXXXXXXXXXXXXXoacocoo Amia. ku drzwi001, w:iodącym do gabinetu księ 

( KAMll DENIS. i 
Naszyjnik trupa. 

Sensacyjna powieść z życia powojennej młodzieży-, 

'-~~~~~--~---------------------------------

ROZDZIAŁ XXV. 
W „OIZELLl'~.-

Wieść o zabójstwie .przodowniki po­
Hcji romiosta się po całej okolicy lotem 
błyskawicy. W\ersja, mnyślona prz~z Pa 
kulę, WYdafa się wszystkim najprawdo­

da. 
Książę siedzi.al przy biurku. \V c iągu 

tych kiil'ku ty-godini zesfJarzat ~ę co!1aj· 
mniej o 10 lat. 

- To ty, Stefo?.„ - zapJ,i:aJ, podn<r 
sz:ąc gtowę. - Jak si:ę miewasz? ..• ' 

OOCOCJUa•"O'..ł· ~d-ołmiejszą,: - prz-odownik. przytapat 
Stefa usiadła na krześle naprzctiw 

jego biurka i dopiero ternz książę zau~ 
wa.żył, jaka ziniana w niej zas~la w cią· 
gu tego czasu. 

35) . Michała ńa gorącym uczynku .i chc.iaf 

Pakuła ni~ odpowiedziiat. I szat się z miejsca, przysłuchuja:c się u­
Przodowtliik, tl:m~ęty złem przec„:.i- ważlllie ostatnim oddeth<mt swej rif a,ry. 

ciem, instynktownie ściSnął rew9lwrr Po chwili przodownik wyda~ ostatnie 
. ·w · ręku. Poraz pi.erwszy .. zastanowił sa; tchnienie. Pakuła zapaHl zapa·łkę i schy­

nad tern, że postąpi~ nieostrożnie, ufaJą~ I lił się nad trupem. 
temu podejrzanemu osobnikowi. . . P1:ze~o~awszy ~i.ę, że przoJownik 

,__ Czemu pan nie odpowiada? - za- 1uz nJie zyJe, zostawi! trupa na tern sa­
pytat powtórnie, zaruepokojony mi!cze-f mem mt·ejscu a udar się w stronę krza­
n1em Pakuły. - Pooo pan wziął broń ków, gdzie ukryte były zwlo:ki Mi·chala. 
ze sobą? A moż.e pan mi skłamał i klu- Wziął je na plecy i, zachowując 
sownikiem me jest wcale Michał, lecz wszelkie środki ostrożności, przywlókł 
\)an?! - się z niemi do mLej,sca, gdzie leżał przo-

Pakuf a miłczat. downik. 
Weszli w najg-ęstszą część lasu, Pakuła rozlożyl Michała na ziemi 

gdzte w odlegfośeri jednego nawet krnku niedaleko od trupa policjanta. 
nic nie było widać. Przodowruka ogar- Przy Micha.le pofożył jeszcze swój 
oo.I nagle strach. rewolwer, a z rewolweru policjanta wy-

- Nte pójdę dalej! - oświadczył po- strzelił raz w powietrze i wsunął mu z 
łi~jant. - Dlaczego pan milczy?.„ Czy powrotem broń do ręki. 
to ma być zasadzka? Teraz już byto wszystko gotowe. $y-

1 Odwrócił się, by spojrzeć na Paku- tuacja przedsfaw.iala się jasno i dobi;tn e. 
lę, lecz skonstatował w tej chwit, że Przodowrrik zliapał stużącego na gorq­
tn'ZY nim nikogo nie było. cym uczynku i obaj zostali zabici przy 

--- Gdzi.e pan. jest? - krzyknął. - wymianre sh'za·tów. 
Odpowiedz pa.n natychiniast, w prz.e'Ciw Paku?a wróci~ do podziemi.a. 
tll7m b-owiem razi>e„. Uczynit to w samą porę, gdyż po u-

Nie dokończył z,dani!a. plyw'.e pjęcfu minut do pódziemia we-
Rozlegl s'. ę ogłuszający huk w.vstrza- szfa Anna z poduszką, ga:tnkiem i bu-·' . . 1iU. tel ee.z-ką wrna. 
, Łotr.„ - jękną,ł przodownik, pa- - . Tak dłu:go trwało ... -:- przywitał 

dając na ziemię. ją spiolmjnie Pakuła. 
Pll'z.ez kilka wkund morderca nie ru- ,_. Kazałeś nlli przyjść za ~odziaę. 

l 

go are-sz.tować~ Oba~ przytem użyli bro­
ni palnej i jeden zaptl drugiego. 

M~nęło kilka tygodni. Od śmierd Ja­
dwigi uplynęty dwa miesiące. Kshiże 
prz.ez cały czas nie wyjedża.l z w11J.i. Ge­
nerał Tuchacz-ewski i Kazimierz wyje­
chali do Lwowa. Ze Stefą książę widy­
wał się tylko przelotnie w czasie . ob:a­
du. 

- Ojcze, zacznę odrnzu bez ź3:{1ny~it 
wstępów.„ NrenawJ<lzę te;. mi-e}soowc~c..·i 
i boję s:ię tu:tejszych Ju~i... Pozw.®I mi 
Wyjechać„. 

Książę drgnął i schwyci.i si;ę zc:l po· 
ręcz krzes?a. 

._ Żartujesz!... Te-go nie uczynis;;,,„ 
Ozy naprawdę chaesz ... 

Pewnego dniia z rana Stefa przypad- - To jest moje z.decydowane po·sta· 
kowo zetknę-ta się w kurYitarzu z icka- ·nowienie„. 
rzem, kt.ócy wychodzii wfaśn'Ie z pokoju - Więc choesz mni·e opuścić?„. ZO. 
księcia.. stawić sameg-0? ... 

Bugajski czut si:ę tego dniia lep:.ej niż - Przepraszam cię, ojcz;e, j'eżeM wy-
zwykle, gdyż otrzymał list od g\~nerara znanie moje sprawił·o ci jakikolwi~k ból... 
i Ka'Zlimi-er.za, że wybi:erają się do uiego Nie chciałabym ciebie max.twić, ale 
z w.ilzytą. wforz mi. .. Naprawdę, nie mogę tiu -Utu-

- Przepraszam pana - rzekła Stda, ~ej wytrz}"IIl:ać„. Ta atmosfera„. Wspo· 
odciągając go na stronę. - Jak ojciec n1utenia.„ / 
czuje .się dZiisiaj?... - Stefo!.„ Mam wrażenie, że ukry• 

- O w1ele lepiej.„ Prawdopofol:>:de wa.sz i COŚ przede wną - rzekł ks!t~~~ 
wskutek otrzymanego dzisiaj listu ... Ale zdenerwowainym głosem . .__ Pow!ed:z 
pani bardzo źle się prowadzi„. Mu~: rru prawdę.„ Chcę wiedz.leć wszyst l\.O-. _,,.. 
pani więcej przebywać na powie.trzu, je- Może w tern jest trochę mojej winy.„ 
chać konno... Byfom egoist~„. Nazbyt maiło o t·ob-':e 

- Tak, ta:k.„ Wdenn o tem ... - prze- myśiaJem.- PochfonLęty bylem wta.s~1e­
rwała mu z rozfargnierrlem w głosie. - mi troskami„. Pow.irriten.em byt sr.arać 
Więc powiada pan, że o.n si:ę cm,re le- się, by ciebie czemś za.interesować, od­
piej ... Dobrze, posłucham pańsk::ej rady ... I wrócić twą uwa:g-ę.„ Ale wybacz rnL 
Dowidzenia._ Jestem już sta1-y, zmęczony życte4n i ta"'. 

Lekarz pokiowal głową i potegnatlkt .z+tam~n. y,_ Wybacz staremu o.ie. u i &1 
się z córką k5Eęcia. odchodZ ącl ~--

. Stefa przez kilka chwil, $tata niezde.- · - n>. c. n:.J.. 

/\ 
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Walka z ormtneniij. 
Samochód zawsze oozosta­
nle w tyle ·za samolotem, 
który już osiągnął fanta­
styczną szybkość 5 I 2 kim. 

na godzinę. 
Tematem daia w sferach a~tomobifo- : 

wy.eh Nowego Jorku od szeregu miesię-
1 

cy jest gorączka szybkości, jaka ogarn~­
ła a-sów sportu automobiliwego. Rozpo- i 
częło się od tego, że tnjr. H. O. D. Seg- I 
rave na plaży w Dayton Beach na Flo­
rydzie pobił rekord szybkości, przeby„ I 
wając milę angielską z fantastyczną szyb .I 
kością 327, 287 klm. na godzinę. 

Ten rekord spowodował nową próbę 
pobicia szybkości, do której stanęli ! 
trzej „asy": znany sportsmen zwycięzca · 
Grand Prix w lndja.napolis Frank LOok- j 
hart na swoim „Czarnym Orle", mjr. I 
Malcolm Campbell na maszynie sprowa I 
d.zonęj pnezeń z za.kładów Napier'a 'W 
Anglji oraz maszyna zbudowana przez 
J. M. White w Filadeliji. ~ 

Campbelł na swoim potętnym smoku 
po kilku próbach osiągnął nowy rekord ! 
szybkości, os)ągając 332, 372 klm. na go„ I 
dzinę, natomiast najgrotniejsz'y konku-

1 rent jego - Lookhart podczas próby 
wpadł w ocean, na s~zęścle wychodząc ' 
z wyipa.dku bez szwa.n.ku. Samt>chód ' 
Lockhart'a, nad którego bu<lową on sam 1 

pracował ptzez stereg miesięcy, w sto- I 
suuku do 1000-konnego samochodu 
Campbell'a jest słaby, albowiem licZ)- l 
niespełna 400 kon.i. W pojedynku z A. ! 
Campbelllem zatem Lockhart liczył ni11 ' 
na moc swej maszyny, lecz na lekk<>ś~ t ' 
profil, najlepiej przezwyciętający opal' 
powietrza. Gdyby nie rueszczęśliwy wy- ; 
padek, być może Campbell musiałby u- • 
siąpić palmę pierwszeństwa. Lockharto­
wi. 

P.rzy te:j okazji warto po&więcić kil­
ka słów 06obie Look.barta. Jest to stu­
dent, liczący zaledwie 25 lat, który od 
dwóch lat jest przedmiotem podziwu au 
tomohillstów ameryltaJiski,ch. Po szere­
gu nieśmiałych p.rób w rozmaitych lo­
kalnych tawodach, staltlął on do zawo„ 
d6w w locijanopolia i wzbudził ogólny 
entuzjazm. zdobywając pierwszą .nagro­
dę w sławnym stumilowym wyścigu na 
torze. W obecnej chwili jest on posiada~ 
czem wszystkich amerykansldch re.kor. 
d6w szybko§ci od mili do stu: mil. Jest 
iiotyinierem w zailcła.dach Stutz Motor 
Cotnpany. 

J. M. White jest osobistością mtliej 
~ 'W świecie automobilowym. Nie 
mniej pruto samochód, kt6ty on przy­
wiózł na plażę florydzką z Filadelfii w 
celu pobicia rekordu mj.r. Segrave jest 
jedynym z najciekawszych mechaniz· 
m6w. Samochód zawiera trzy 12-cylin­
drowe silniki lotnicze o wysokiej kom­
presji. mocy 200 koni ka:tdy. OgóLna wa­
ga samochodu sięga 31500 klm. Jeden z 
motorów jest ustawiony w przedniej czę 
ści samochodu, zaś dwa pozostałe są 
umieszczone . na środlmwe:j ctęsci pod­
wozia obok siehi~. Maszyna White nie 
posiada wcale startera, drugi aatttochód 
nadaje mu rozpęd i wówczas dopi.-o 
maszyna wyścigowa .rozpoczyna się ru­
uać wła8flli\ DlOc.\. 

Bardzo ciekawy fest sv•łem chło-
dzenia w tych specjalnych •amochodacb 
Maaiyna Lockharta nie posiada chłodni· 
t:'f, tiJ.n.ik nat<>miut jest chłodzony przy 1 
pcnnocy wody przepływajĄcej prtez zbio 1 

mik. W)"Pełniony tłuczonym lodem. W 
samochodzie Whit'a są założone trzy 
odrębne urządzenia chłodnicowe do 
wseysbkich trzech silników. Jaik.kolwiek 
maszyna ta n.ie została do.puszczooa do 1' 

oficjalnej próby pobicia rekordu szyb­
kości z powodu braku startera i tylnege . 
biegu, wszakże szybkość oficjalnie sto­
powaaa wyniosła 326.018 klm. na godz.i· 
nę. 

Wszystkie te wyczyny mają, mimo 
wyaokiego poziomu sportowego, niezna-1 
czne nara.zie 1kutki utilitarne. Szybko­
obrotowe i potętne maszyny mogą po­
suwać się jedynie po idealnie równej po 
wierzchni, jaką jest plaia nadoceanicz- . 
na. Jeśli chodzi o największą &zybkość 
z jaką jest w stanie poruszać się czło· . 
wiek, samochód zawsze pozostanie w 
tyle za samolotem, który nie ma przesz~ 
kody w postaci tarcia opon o na~:cch . 
nię drogi i o.siągnął już f anta,styczną · 
chyżość 512 (Ili) kim. na godzinę. ' 

Przyszłość samochodu znaj<luje się 1 

:w ~ranicach do 100 klm. na godzinę zaś l'. 
w polsiki<:h warunkach zaledwie alo 60 
lclm. na godzillle.. 
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DZ IS PREMJERA 
WIELKIEJ REWJI 

Pożegnalne występy 

pp. M. Korskiej, J. Macherskiej, Annv i Ha­
liny Zabojkinych, J. Borońskiego, R. Gie­
rasieńskiego, M. Halicza, Wł. Szczerbiec­
Macherskiego oraz zespołu baletowego. 

' ·' 
,,MOW. PAN 

M Y'' 
• 

Wielka rewja aktualna w 2-ch częściach, 16 obrazach. 
D-ra PłetraszKa. w. Polaka. M. DomosławsKiego 

l IL Tom.a. 

'------------------·---, W programie między innemi: I 

'----------------------1 
,,Panopticum · łódzkie" 
Słowa W. Laka Rysunki S:t. Dobrzyńsk&ego 

OSOBY: 
Dyrektor Bajda, Komendant $trohman, Mecenas Piotruś Za-l(on 

.. Pani Gnieźnieńska z Austro-Daimlerów, 
Kazimierz Niedopoznański z Autoplajtklubn. 

„łłódź na płótnie" 
Słowa W. Laka Karykatury S. Dobrzyiiskiego 

„Cymes i cures" 
Sketch D·ra Pi~traszka 

. „Kadysz" 
„Soiusz narodów" 

„Poi1uka amenknń1ka · ~la to~1i" 
,,Porzucona" 

Sketch M. Domosławskiego 

Zapowiada p. Jerzy Boroński. 

Orkiestra pod dyr. p. L. KAP.TORA. 

Ostrożnie z zamianą 
PiBnięd1y! 

S1rvtni złodzieje wykorzv· 
stują grzeczność ludzką dla 
swych niecnvch operacji. 

Łódi, 24 c.ze.twca. 
Zlodzieje, którzy uprawiają swój pro-

1 ceder przy pomocy najprzeróżniejszych 
' sztuczek, wciQ\Ż jeszcze 

znajdują ofiary 
wśr6d n.ahWlych mieszkańców inasteg() 
miasta. 

Kradzieże t. zw. woreczkowe, kt&e 
w swoim czasie często uprawiane oyły 
przez amator6w cudzej własności, z po„ 
wodu zbytniej popularności nie mają juJ 
prawie miejsca. 

Jednakże panowie złod.tieje w myśl 
zasady: „nic nowego pod słońcem" - po.. i Wrócili o.statnio do zagarniania cudzego 
mienia przy pomocy starego systemu. 
praktykówa·nego przy zamianie pieniędzy 
na drobne. 

Przed kilku miesiącami zdarzył si• 
fakt następujący: 

Mieszkaniec koluuek Abram Goznet 
wszedł po zakupy do jednego ze sklepów. 
przy ul. Sienkiewicza. 

Gdy płacił za zakupiony towat, zhli• 
żył się do niego jakiś osobnik, któty 
poprosił o zmienienie 50-cio złotowego 

banknotu. 
Gotner chętnie się zgodził i wziąw• 

sry bankn<>t dó .ręki, począł wylia:ać nie­
. z.nanemu mężczyźnie drobne pieniądze. 

I W pewnej chwili osohnik zwrócił się 
do Goznera i oznajmił, te takie monetv, 
są dla 3Uego za drobne, wobec cżego pro­
s.i 

I o zwrot banknotu.. 
Kupiec ZWróclł ban.knot, zamiast kt~ 

rego otriymał wyliczone już pieni4:l.za. 
I Gdy po wyjściu 06obnika Gozner prze 
liczył zwr6cone pieniądze, spostrzegł 

I brak pięciu złotych. 
Wyhłegł czemprędzej ze sklepu i przy 

łapał nieznaiomego na ulicy. 
Jak się okazało był fo zawodowy 

złodziej ..-. kek Berdyczewski, który 
skazany tosta? prze.z sąd na 3 miesi\<:• \,.;w.wa. . 
Co usłyszymy przez rad!o 

dziś, w n1adz1elQ 
24-go czarwca} 

WARSZAWA. 
lO.lS--11.45 - Transmisja naboieństwa s 

Bazyliki Wileńskief. lZ.00--13.45 -- Sygnał 
czasu, hejnał z wlety rrtarłackiej \V Krakowie. 

! komunikat lotnkzo-mete<>r<>l<>giczny. Po komu-
rukacle transmisja z sali Starego teatru w Kra­
kowie koncertu. 15.55 - Komunikat meteorolo.: 

i giany. 16.00--16.20 - Odczyt: „Zapobieganie' 
· chórobom zaratliwym lhwcntarza". 16.20-16.40 
- Odczl•t: „Zasady rac}Olllałnego budownictwa 
wiejskiego. 16.40--17.00 - Odca:yt: „Najważ.. 
uiejsze wiadomości i wskazooia rolnicze". 17.0() 

' -18.30 - Koncert popularny. 18.30-18.55 -
' Rozmaitości. 19.10-19.05 - Odczyt: „ W Alza. 

cJI l Lt>taryngji''. 19.33-20.00 - Odczyt: „fi­
lozof fra.ncusk\ 18-go wieku w Krakowie". 2.0.45 
-21.00 -Koocert wiecZQrny. 22.00--22.05 -
Sygnał czasu, komunikat fowc:w-meteorologl~ 
ny. 2:?.05-22.20 - Komunikaty PAT-a. 12.26 
-Zl.30 - Komun!.katr: policyjny, sportowY, o-
raz nadprogram. 23.30~.00 - T.:ansmlsJa rma. 
z)' ki ta.nC01A1ei. 

Pobór. 
I Kto ma siq Z(jlOSIĆ 1utrof 

Jutro. w poaiedzialok. w kolejnym dniu po. 
boru. winni stawić się przed kotnisl• poborow, 
Nr. 1 (Pomorska 18) metczyzm rocznika 1907; 
zamieszkali w obrębie 8-go komlsarJatu pOIJc• 
o naziwskacb na litery N od Nel>. O, P do Peł. 

Przed komlsJą pobotową Nr. 2 (~odowf 
nr. 34) winni stawić się metczytnf rocznika l90Ci 
odroczeni z a.rt. 3ób (czasowo niezdolni). zamie­
szkali w obreble 14-iro komisatiatu poUcjj o na. 
zwiskach na litery K. L. I:., M. N. O. P~ R. S. 
T, U, W, Z IŻ. . 

Pried komisją paborow- Nr. 3 (Zakątna 3) 
winni stawić się mężczYtni rocznika l907, za. 
mieszkali w obrębie lZ-go komisariatu pol!cJI o 
nazwiskach na litery K. L. t, M. N, O, P do 
Pet (b) 

Dvżurv aptek, 
Dzl~. w nocy, dyżurują apteki: 
N. Epszteina (Piotrkowska 225), M. Barto­

szewskiego (Piotrkowska 95), M. Rozenbluma 
(Cegielniana 12), Gorfeina (W~chodnia 54), J. 
Koprowskiego (Nowomlej5ka 15). (b) 

--P_r_z_e-cb-od_z_ą_c_p_r_ze_z_u_l_ic_ę __ I l'ozetr11J się uważnie, nnUl· 
niesz kalectwa i śmierci. 



Kosmopol ltana. I Przed m1ądzyp~ństwow~m spotkaniem 

Ciska111ostki sportowa z szerokiego świata. Szwec1a-Pols a 
Austriacki Związek LekkoaUetycz· 1 Podczas meczu hokejowego Francja 

Dy czyni star&nia maiące na celu s•pro- - Hiszpanja na 9-e;j Olimpja:dzie, sę­
wadxenie Nurmiego we wrześniu do Wie dzia prowadza.cy zawody taik się prze­
dnia. Słymiy Finn, mimo, iż mu przepo- jął swą rolą, że jedynie biegal po boisku 
wia<lano spadek formy, zńaj.duje się w i gwizdał". Naj~1.e;jsze, niewidoczne 
doskonałej kond.ycji, którą zaprezento- wprost przekroczenia graczy sędzia 
wał na ostatnich zawoda<:h w biegu na skrupulatnie odgwizdywał przy akom~ 
przestrzeni 5.000 mtr. P.rzeciwnikiem l paniamencie gwizdów publiczności. O­
Nurll1;ie.go był Ritola, mimo. to Paav"" 

1 
&?łem sęd.zia 140 razy odg~iz·dał .wszel­

zwyc1ęzył w doskonałym czasie 14:36.1. j kie foule 1 rzuty, co w sumie za1ęło 2S 
Sera Martin (Francja), na·dzieia „ko- :minu (!!). O tym ciek.aw~m arbitrze p:a­

futa galliiskiego" osiągnął w biegu na 1 s~ holendersk.a wyraza się. V: sposób U'O 

SOO mtr. wspaniały wynik 1 :53,6. Jest to ; mcz.ny„ ~·da1ąc !ec.!noczesnte 1e·go .~a~­
czas mo·cno zbli.Zo,ny do rekordu świato ną podobiznę na wieczną rzeczywtscie . 
weg'O'. · · pamięć. 

Japonka Hitomi, hohater.ka Olimpja- Mistrz Kuby Barrientos osiągnął 
dy kobiecej w Goeteborgu, podczas za- niedawno na oificjalnyoh mistrzostwach 
wodó,v lekkoatletycznych w swej <J1czy- w Hawannie wynik 10.4 na 100 m.tr. wy­
mfo pobiła rekord światowy na 100 mtt:. równ.u,je rekord światowy. Barrientos 
ttstanawiając nowy .cza.s - 12, 1 sek. znaidzi-e się prawie .napewno w finale 

Według wiadomości z prasy amery- setki olimpijskiej. 
kańskicj rzucił Kuck kulą na odległość Charles Paddock jest podejrz.ewany 
17 mtr. 7 cm. (!!!). Byłby to conajmnie1 o naruszenie zasad amatorstwa. W spra 
fantastycznny rekord. wie tej wdrożono bardzo szczegółowe 

Tegoroczne mistrzostwa Francji "' śle·dztwo. · 
iemlsie przyniosły sensację w postact Mistrzem Anglji w ·golfie Z<>stał A­
zdecydowane.go _ zwy~ę~twa . Co-cheta merykanin Hagan, który natychmiast po 
nad Lacostem. Kto widział gra,iącego La swym sukcesie został zaangażowany 
cos~e'a, ten forma.Lnie nie uwie·r.zy, aby przez pewien klub nowojorski z pensją 
ta 1dealna wprost maszyna ludzka mog- 150.000 zł. rocznie i mecz-em benefiso­
!a doz:nać uszczerbku. A jednak porywa wym, wartości conajmniej 50 tys. 
1ąca gra Cocheta przynio~sła mu pe~J' Przysięgę olimpijską składać bę­
mkces, o czem z:re~tą świadczy wynik dz1e De.nis, reprezentacyjny obrońca 
meczu 5:7, 6:6, 6:1 1 6:3. Nowy m1stn piłkatski Beld~i 
rrancji, Henri Cochet już wkróke wyje- N z { . · ł a 
i;dża do Wimbledon, g·dzie spotka się owa e andJa. wysy a o Amsterda 
n•iewątJ;>liwie z słynnym Tildenem w mu La.na, .który niedawno pr~ekro·c~ył 
lwarde1 walce o moralny tytuł misfrza w osz~zep~e 66 m~r. P<;>za~em 1ad~ pfy­
świata, Trudno przewidzieł wynik tego waczki Wilson, .Jl:lliler i. L~ds~~ 1 bok­
r:1· .santyczneóo me ,:i_Ą ._.] __ ,_ ser M~an. Jesh. środki p1eruęzne wy-.s o o CZU, s.ąi.u.qc l=~ z st . d . d . d . formy Francuza i h d' kt. arczą pQJa ą Jeszcz.e w1e osa y wio-

Skład reprezentacji polskiej winien być wcześniej , 
ustalony. 

Polska reprezenfacja piilkarska roze­
gra w dniu 1 Npca w Królewskiej Hu­
cie międzypaństwowe zawody z tea­
mem Szwecji - oto suche wz.m'.·anki 
jakiie ukazują si•ę w prasie krajowej. Po­
zatem niic więcej: a:ni wiadomości o 
skladtzfo rep-reientacyj1nym Polski, ani 
o z.ami:erronyrn chociażby jednym tre­
ningu naszego teamu. 

Dz.iwnem doprawdy wydaje się po­
stępowanie kaipiitana związkowego inż. 
T. Kuchara. 

Mecz z repr~enfacją Ameryki do­
wiódl chyba mezbicie, oo mac7;v do­
bieramie s:Jdadu w ostatni.ej chwil<i, dla­
tego też ekS])'erynnentu tego nie nakża­
loby powtarzać poraz drugi. 

Zawodów międz.ypaństwowy;:.b nie 
należy klroeważyć. Spotkanie z tea­
mem i1rmego kraju jest jed~ną okazj'ą do 
wykaza:nia naszych postępów jest Je­
dyną sposobności·a. do zaprezentowania 
światu spootow~u naszych am'cję-
mości. · 

Tymczasem u nas okazji tej nte wy­
korzystuje się odpowiedni<>, a zwra~ 
s1ę szczegó1ną uwagę na powodv~nte fir 
nanoowe tego rodzaju imprez. 

Na,Uaskrawszym dowodem był mecz 
z Ameryką,, skan<lalicmi.e wprost „spu­
dlowany" przez kapitana związikowego. 

Dobór reprezentacyjnego . zespołu 
byt fatalni;e przei>rowadzony. Nawet na 
godzinę prz.ed zawodami p. Kuchar Je­
szcze ni:e byl dostatecznie zdecydowa­
ny jak ustalić zespół. 

No, ir nahtrami'e, gra naszego ·zespo­
łu wypadfa nad wyu-a:z słabo i tylko 
dzięki niezwyklej przytomności.. sę­
dz;iego p. Cejnara unHmęliśmy potai.ki. 

Tych rażg,cych btę.dów nie można 
powtónyć @raz drngi, w dodatku, iż 
Szwecja j·est b. silnym przeciwnikiem. 

Zespól reprezentacyjny Polski w!­
nien być ustalony conajmnvej na tydziei1 
przed zawodami i musi odbyć choc: at~ 
by jeden generai1ny trening. 

O tern jak PQWtn;ien wygJądać nasz 
reprezentacyjny t.eam pisać się o~dz.ie­
my. . 

Nauczony smutnem d<>świadczeniem 
zawodów z Ameryką, irnż. KUJChar nie­
wąiptfwJe d:o~oży dużo starań, hy .ze­
spół był baromej jednolity i nie prr.ed­
stawiał s2'Jkiie1etn graczy z 5 lub 6 k:V. · 
bów. 

Tyczy się to w p.lte:rwszym rzęd?Jie 
łinji atasku, która na zawodacll z Amea 
•ryką prz.edstawiala obraz nędZy L raz.. 
paczy, 

No bo trudno sob:te wyobraiić, by, 
a'ta!k składający sf;ę z graczy 4-ch klu­
bów (Craoovi-a, ~ogoń, Wisła, Legia} 
wykazal jakieś zgranie. 

Baczna. uwagę musi rów.nn"eż zwró­
cić kapi:tain zwl'ą:z;kowy na obecną for­
mę zawodl.lllików, branych pod uwag' 
przy ustailaui:U zespołu repre~ntacvj:ne­
sro, gdyż mjczęścięj wybiera sfę do te­
amu graczy renomowanych, którzy ma-­
ją tuż ustalaną mairkę, a mimo to he-~ 
pośrednio przed mecz'e'lll mi'ęd-iypa.J\. 
stwowym wykazują b. slabą foi;.mę • 

~ -----. . . . . z an ic~pu, orym ślarsikie. 
1est odmesmne JUZ raz zwycięstwo w A- T • kr'la g"elski g · p I k R • 
meryce nad Tildenem, zwycięstwo· a .. rzect syn ~ an 1 eo - o s a - umUDJ8 
wraz z niem i tytuł mistrza świata wi- ksią.że .!J~ryk„ bę~~~e to~~rzyszył rep~e I • 
nien zd1:>być Cochet. Po·dczas mistrzostw zentaCJl ohmp11sk1eJ Angl11 w wyprawie • ~ . 
Francji gościła Helena Wills, która po do Ams!e:d~u .•• · • Międzypanstwowe zawody lekkoatletyczne odbędą 
!łsunięciu się Lengle:n bez tra.du zdobyła ~~ olimpi1sk1e. ogłaszane będą Si" we Lwowie . 
tytuł mistrzyni Francji. I na wielkich tablicach l za pomocą ogro- "' • 

Na kongresie Miedz zw p N (FIF A) mnei instala.cji gigantofonów, tak ie w Międzypaf1stwowe mecze lekkoatle-1 Mecz Polski ~Iąsk ..- Niemieck\ · 
W Amsterda·m=e u ··hw. 1 • • • g . każdym kąciku trybun będzie j-e słychać tyc·zne odbędą się w następujących ter- ~ląsk rozegrany zostanie w nlu 24 b. m 

· 
1 c a ono .zor an1Z.o- d k al Ob · · b d tr · · h P l k R · K 61 k" · H · wać mistrzo.stwa świata w piłce nożnej ok. of e. kiow1ązyw°;c il/ .ą ~yl !ę: mLmac.: medcz. 108 ~ al9-. Ull!UitJa we w r ews IeJ uc;t; 

dla wszystkich pa· t p · kt . zy; 1: rancu.s , mem1eo ~1 1 ang1e SKi. wow1e, w . mu I sierpma, mecz . • 
nierealny przybrts 'r~tn· rf)1e zrazu I Te saflle gigantofony będą obwieszczać kobiecy Polska - Austrja we Wiedniu Na meczu lekkoatletycznym Francja 
~zywistą Wedlu; s.M~v p;~ ci:~ f1_e- wynLld zawodów, które odbywać się bę w dniu 8 i 9 września, mecz Polska - - Włochy w biegu przez płotki osiąg~ · 
p. Rimet, mistrz~stwa o<lb~ się a w ~J~ dą jednocześnie na innych hoiskach Czechos.!o;vacja w Pradze w dniu 15 i nąt Faseli czas 53,8 sek. (rekorcj. świa· 
Im 1930 najiprawdop0<fohniej w Kolonii. sportowych. 16 wrzesma. towy). 
Udział w mistrzostwach mogą przyjmo„ :::CWW ff * M*' W&& Z 

A 

wać reprezentacje ws.zystkich państw, 
niezależnie od tego, czy hołdują amator 
~twu czy też prnf esjo:nalizmowi. Kilka dat. z historji sportu. 

Piłka nożna znana już by'ła 600 lat .temu.-W r. 1897 zdumienie 
świata wywołuie lotnik Ader, który na samolocie przebył 

przestrzeń eu300 mtr. (!!) . ' 

Rząd Grecji pod wpływem minisłtóv.; 
skarbu i kultuty postanowił wydać za­
rządzenie , mocą którego imprezy sporta 
we urządzane wespół z zagranicznemi 
zespołami za.wodowymi nie są wolne od 
po<la.tków, należnych gmini·e danego mia ' 
sta. Rz<l!d stoi na stan.owi.siku, iż zawodo 
wcy to artyści w swoim rodzaju i z tego 
też względu w żadnym wypadku nie bę„ Ody ruch-sportowy wkroczył na zie~ I gli'ki·em Burdey'em a francuzem Th>)li-1 wszy rekord światowy w jednogodzln• 
dą czynione wyjątki. Gabi.net miłiistrów mię Polski okolo ćwLerć wieku temu, uoux. · nej jeździ1e na kole 25,508 klm. ustano­
greckich sądzi, iż po.datek 35 pro.cento- zawody sportowe w AngljJ, kolebce W rok późn1ej wprowadzono lekką wiony przez Anglika Doddsa w Cam-
wy o.cl.straszy drużyny krajowe od spro- sportu mają za sobą !J[zeszlo stulennią aHetykę do szkót woj•skowych w Woo!- bridt;e. _ 
wadzenia zawodowców i w ten sposób trnd_ycję. · w1ch. Pilierwszy tytuł mistrza św'iata w 
idea amatorstwa nadal będzie kwitnąć Pierwsze zwiastuny przysz.lych me- Poczatek dzisj.ejszego koła SiLęga ro- boksi·e uzyskuje amcrykaintn Pa.ddy 
w starożytnej Helladzie. czów pilkarskich zjawily się 600 !at te- ku 1817, w którym baron Dr·ezis :'ikon- Ryan w r. 1880. 

Jedno z największych wydawnictl'ł mu, bo już w r. 1J14 kró'l Bdward ll, struowat maszynę oo kołach porusza:aą Pienvszy oowo}ornld lmlarski wyś-
sportowych Francji ,J,i':A.uto" dopraw- widzi,aJ się zmuszonym zabronić g1·y w mięśniami cz.lowieka, tak zwaną od cig sz.eści:odniowy, pooówozas jeszcze 
dy czule opiekuje się starszą generacją pi~kę nożną na ulicach Londynu. Ró':\"- niego drezyną. jako jednostkowy prząrowa<l:z·cmy, za„ 
społeczeństwa, dla których organizuje nież we Włoszech ma ten sport piękną Pierwsze międ.zyu.nl·we:rsyteckie za- 1,rnńczyl się . zwy_!!Ięst vem Schocka, 
coraz to nowe zawody. Dotąd olbrzymi.ą przeszfość za sobą. Krontki wsp0111ina- wody wioślarskie Oxford -Camb11:dge kt~, przej•echaJ 2,575 ~Im. . 
pou.larnością cieszyły się „cross des ją, że pierwszy męcz - OC'Zywis:ta gra mra~y miejs'Ce w r. 1829, a już w dwa .~H~rwsze arnę;tars.~ Le ~str1..-0stwo 
Aneeetras" dla zawodników ponad lat ówczesna różnUa się n.i'eporn:iernh~ od lata po nich p'i·erwsze miistrz;ostwo świa śwJafa dla. k~irzy spT1niterow w ygral 
50 i drugi dla ma.jących przynajmniej 70 I dz~siejszej - odbył si1ę dnia 17 l:.ltcgo tia w scu'lltngu (lodzi wyścigowej 0 je- · Aimerykanm Zimmermann w r. 1~9.3 .. 
wiosen. Ostci.tnio „L'Auto" przeprowa- 1549 roku we fl.orencj'i. <llllym wioślarzu), z którego zwycii;z.:ą. W ty!11 _samy!11 rn~u od'by~y się p1er• 
dziło oryg_inalny · bieg sztafetowy na I z nowo.żytnych gier spońowvch wyszedł angHk Campbell. wsze w1oslarskre m1;strzostv:a i:uropy 
prze~trze.m ~ ~Im . 40 mtr.. do k~orego najwcz.eśnd~j pojawLl si·ę w Angiii kric- w Orla we Włoszech. SzwaJcana wy- . 
m~gh' sta~ac ~1 tytk.o rodziny ~ł<Jzone z. I ket. I tak w r. 1730 odbvh się. P.ierws.z_e Sensacyjnym byt mecz boksersk~ w grata w czwórkach, f "rancj:a w ósem-
dzia4ika!. 01~a i . wnuka. Zrozum1.ałe .zu- zawody reprezentatywnych druzuii kn- Melbourne z r. 18~J5, w którym Kelly i kach, Belgja w poje<!ynkach. 
Pełme 1z b1eg ""' ł ł Ib t Y S.m;ith walczyli ze sobą 6 godzin 15 min. w 189- · ~A. • · ' . . „ ,rwo ~ 0 rzym1~ zai:i ~ cketowych. Stanęly przeciw sobie ze- r. 0 pierwsze zawvuowe mt-
reso:vame 1 zg_ro~adz1ł n:i .starcie wiel-, społv hrabstw Surrey i Mkti;msex. Walczooo wówczas tak długo, dopóhi strzostwo ś\vfata dfa kolarzy spir:l·:ite-
ką hczbę „druzyn . Zwyc1ęzyła w dosk() I - . , , . , jeden z przeciwrci'ków stał się nriezdol- rów Imńozy si-ę triumfom belga Prnt:1n. 
nałym czasie 11 m. 53 i czkry piąte sek. Z posrnd klasycznych wysc •gow nym do walki. W r. 1863 został zatożo-- Rok 1896 jest szczc·gólnie pam: ętr1 v, 
rodzi:na Steignartów, .skła!lają.ca się z 51 kolllllych najsta:rszem jest „Derby''. Wy ny Angi·elski Związek Pi.ł:ki Nożnej. jruko rok odlbyci:a si:ę p;ierw.szy·ch nowo-
l-etniego dziadka, 27-letnie.go ojca i 5-le- • ś~ig Derby zostat rozegr<lflY po raz Pamiętnym w historji sportu jest rok ży·tnY'ch JgirZ}'"Sk Olimpijskich w Ate· 
tnieg'O wnuka. Większą część przeskzi!-1 p:e.rwszy w r. 1730 na hl'Stary ... ~znym 1875. Anglii~ kap·itan Webbs wpraw'.l nach. „ 
ni pokryH dziadek i syn, a rozkoszny t·pirze w Epoom. wte.dy w zdumienie ca~y św:iat, pr:t,~ply A w rok wtem wyd:a.1-zenJu zdumie· 
w~uczek ostatnie 200 mtr. przedreptał Pi>erwszy mi;ędzyina:rodo'WY mecz l wając z 24 na 25 się:r.:pnia kanal La nie świarta v.rywołuje Francuz Ader, któ 
pod akompanjamentem ogłuszający~h bokserski, w którym użyto rękawic Sikó Manche. .ry na samoJ9cie, pn;ebywa przestlrzeil 
owa<cii. 1 rzanych widzimy w r. 1811 mieruy au- W :r~ 1876 zostaje zanorowainy pier- 300 mtT.l 
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SPLE't\IDID J 
Dziś i dni następnych! 

WIELKI PODWóJNY PROGRAM! 

I) LVA_ DE PU Tl . 
jako gwałtowna i namiętna dziewczyna uliczna, 
w swej najnowszej kreacji, wspaniałym filmie p. t. 

tł 
W SIDŁACH ZYCIA" 

... 
li) Najnowszy film „Kr61a wytworne) mody•• 

ROD LA ROCQ E'A , ______ , 
I Dramat I 
..._ pod tyt. ~ 

~------· 
„Tancerz za p~eniądze" - rn1~~rn) 

Beztroski tywot viveurów światowych! --- W pogoni za błyskotkami dnia. ,,Gigolo", wytwór współczesnych dancingów paryskich. 

• 4 „ . ·, . "', .: . •
1

n ~ , , .'r: '.T . J", ,) ~. ' • Ilustracja muzyc~ na pod batutą A. CzudnowslUego • I 

Od godz. 1.30 do godz. 3-ei cena wszystkich mleisc 50 gr. i 1 złoty. 

t) Porywaf ącv dramat w 10 aktach p. t. 

,,Aloma Córka Mórz'' 
W rol. gł.: Gilda Gray ta::!~tr:'t!is:~ld Warner Baxter, Parey Marmont i inni. 

Dził po raz ostatni I 
Podwójny rekordowy program! 

rJcz;:a::r::Jra0·;~t t•łt I B W I łł I I\ T K O z T B Pl P B R I\ Pl 6 n Tli Pił' 
....... W rolach głównych: MARION OA\IE5, GEORGE ARTUR i MATT MOORE. ·-

Całołl 18 alłtówl 
Początek seansów o g. 4 i pół, w soboty. niedziele i święta o g. t. Ceni' unietsc w niedzielo, ś1111ą&a I soboty n"' a ae•ns oa 50 gr 

Orkiestr.a „od dyr. p. R. KA.'I TORA. 
' ' • ' ' -. I 4 • ,• • I , -...J, • :,• '\4 ' 'f, • # ' ~„ .„ ~· ,. t • •• • , • • • -i< -fi' ~ •• .i:•· ., ' • ...-...-

WielKl podw6;ny program I 
Wzruszający dramat uczciwych ludZ! p. t. 

,,Za cześć kobiety'' 
2) Dawno. niewidziana Mari· on Dav·1es w dowcipn~m fig-

ulub1ona artystka larnym hlm1e p. t. 

,,Czerwony Młyn'' · 
wkrótce w GRAND-KINIE •. 

Or med• 

PRAfiftlf [lf WYLUIY( UĘ Z REOMUYlMO i PODAilRY 
RWllce• lcłuf ,c• b6le w członkach. stawach. obrzmiałe miefsca. zniekształco­
ne ręce i nogL kurcze, łcłucie. rwanie w rozmaitych częściach ciała. nawet osła­
bieniewzroku wyatępuf' często jako skutek cierpiet\ reumatycznych i podagry­
c:mych. któn winny być usunięte. w pneciwnym rQie choroba wciąż oostępuje. 

~.l!W~OWi[l ••••••••••••oe~a1111m1e91e•••••„••„•••••••••e••••~••• 

PROPOrtUJĘ 
alecnf1tc-. rozpanczafllCll kwas mo­
czowy kuracf• wodą mineralną. która 
poprawia przemianę materii i zwięk· 
na wydzieliny, a więc żaden tak zwa· 
ny UDiwenalny lub lajny środek, lecz 
prod u kl który dobroczynna matka na tu• 
ra udziela dla dobra cierpil\Cej hadzkości 

Katdemu próba bezpłatna. 
Napinck mł natychmiast, a otrz-vma· 
cie zupełnie gratia ł franco prób• 
wra1 a obłaśnieaiem za pośrecłnic­
.wem moich we wszystkich krajach 

~azonych 11dadów, ł wówczas sami przekonacie się o nieszl[ualiwosci 
środka tego oraz o fego szybkiej skuteczności. 

AUGUST MAR~KE, Berlin Wilmersdorł, Brucbsalerstr. 5. Oddział 48. 

Cłtor, skórne we 
oerycme 1 płdowe 

K11staatyno11u 1Z. 
TeL 55-52 

Przyjmuje od 9-t 
od t>-8. Dla paó 

do 4 - S. 

Dla niuamotnych 

Ceay lecznic. 

S ..,,..,...,,. ~tra• • • -. odfow. wiaą.- NM. -W drukarnl ..RepuLllka" S. z Ogr. Odp. Piotrkow~ka 49 l 15. Redaktor odoow. Jan Orob~ -··. 




